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Labet śiew total 


| — Są politycy gospodarczy, którzy 
| brak zdolności przekonywania zastępu- 
| ją gwałtem... Ci dyletanci nie mają 


najmniejszego wyobrażenia o gospodar- 

czych i finansowych trudnościach, nie- 
| zbędnych do wypełnienia podobnych 
Í zadań. Wielkie pismo mówi, że gospo- 
| darka musi jść za postępem  technicz- 

mym, choćby traciła przytem oddech. 
| Zapewne autorowi się wydaje, że astma 
| jest środkiem pobudzającym dla go- 
i spodarstwa. Czyta się takie hasła jak 
j np.: „Sztandar wart jest więcej niż 
| Konto bankowe!*, „Naród jest wążniej- 


Warszawa, 28. 8. (tel. wł.) Liga Odro- 
dzenia Gospodarczego Polski, która dzie- 
li się na cały szereg sekcyj, jak rolna, 
przemysłowa itp., rozwija coraz żywszą 
działalność. Stoi ona na stanowisku, że 
położenie gospodarcze Polski jest w tej 
chwili tak groźne, że dalsze bezczynne 
czekanie na jakęś nową konjunkturę, 
grozi katastrofą. Główny nacisk kładzie 
to zrzeszenie na rozszerzenie wewnętrz- 
nego rynku zbytu przez walkę z bezro- 
bociem drogą uruchomienia robót pu- 
blicznych na sumę conajmniej 809 miljo- 
nów złotych rocznie. Liga twierdzi, że 0- 


szy od gospodarki". Te zdania są roz- 


`“ 


Bolzano, 28. 8. (PAT). Mussolini, któ- 
ry przybył tu wczoraj po południu, zwo- 
łał na dziś wieczorem specjalne posie” 
dzenie gabinetu, Ę 

Paryż, 28. 8. (PAT). Donosząc z Bol- 


Medal z okazji tegorocznego „Dnia 'partyj- 
| - nego“ w Norymberdze przedstawia wymow- 


ge nie twarz Hitlera na tle twarzy szturmow- A Pai ALe 

Fi ca i żołnierza Reichswehry jako dwóch | Zano o zwołaniu przez Mussoliniego 
. filarów reżimu. nadzwyczajnego posiedzenia rady mini- 
| strów, korespondent „Matin* podaje, iż 


aj brajającej prawdziwości, ale €o one 


na posiedzeniu zapadną decyzje co do 
znaczą dla ekonomisty? 


dalszej akcji w Abisynji, 


— Niedawno mówiłem, że trzeba się| Paryż, 28. 8. (PAT). Agencja sid 
wystrzegać  niepokojenia niemieckiej | donosi z Rzymu: Koła polityczne przy- 
gospodarki. Odpowiedziano mi: Sta- 

M wianie pytania, czy jakiś środek zakłó- 
(2. ca gospodarkę, należy do światopoglądu 
k liberalnego". Powiedziałem również, że 


dozbrojenie naszego narodu wymaga 
koncentracji wszystkich naszych sił go- 
E spodarczych i finansowych. Odpowie- 
dziano mi: „Tylko staromodni ludzie 
wyciągają ręce do niebios i zapytują 
się, kto to wszystko zapłaci?”, 
pd — Nawet wobec  niebezpieczeństwa 
tli nazwania mnie starym grzybem, chciał 
m bym z całą stanowczością oświadczyć: 
wykonanie zadań, które nam przypadły 
5, sprawia mi poważne bóle głowy! 
Powyższe ustępy z królewieckiej mo- 
wy  Schachta zostały skonfiskowane 
przez ministerjum propagandy. W tym 
wypadku można pana Goebbelsa zrozu- 
mieć. W tych niewielu zdaniach ma- 
luje się cały ogrom niemieckich trud- 
ności gospodarczych j finansowych i 
całe nieprzygotowanie narodowego so“ 
cjalizmu do ich zwalczenia czemś po- 
ważniejszem, niż buńczucznemi fraze- 
Sami wiecowemi, 
Słowa Schachta są zbyt przejrzyste, 
aby je specjalnie tłumaczyć. Widać z 
nich, że kasy Trzeciej Rzeszy są puste 
i że kierownicy polityczni nie chcą sły- 
«'szeć o oszczędnościach, a generalny 
szafarz pieniędzy (Schacht jest preze- 
sem Reichsbanku, ministrem gospodar- 
ki i autorytetem dlą ministra finansów 
| bar. Krosigka) nie widzi innej rady, 
| prócz przyznania Się, że go boli głowa, 
| Trzeba trafu, że powyższe oświadcze- 
p nie Schachta zbiegło się z wykazaniem 
Aj nieustępłiwego stanowisko Reichswehry 
wobec ideologji narodowo-socjalistycz- 
f nej. Generał Reicheneu, który oddzie- 
gó dziczył po Schleicherze kierownictwo t. 
Zw. „Mimisteramiu* w ministerstwie 


biją. 


Reichswehry za opublikowanie nal ła- 
mach „Angriffu* artykułu o koniecz- 
ności „nazistowskiego“ wychowania 
żołnierzy, wyleciał jak z procy na pro- 
wineję. Tutaj trzeba przypomnieć, że 
ten „Ministeramt* (możnamy go nazwać 
departamentem politycznym) był stwo- 
rzony przez Schleichera i stanowił dro- 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 29 sierpnia 1935 r. 


Dziś dodatek fitmowy. 


Jan Teska. 


= 


pracowała szczegółowy program tych 
robót. Sfiinansować je ma naród polski 
własnemi środkami, nie naruszając sta- 
łości pieniądza. Roboty miałyby być u- 
ruchomione z początkiem 1936 r. 
Równocześnie rozważa się także w 
rządzie różne projekty uzdrowienia na- 
szego życia gospodarczego. Najważniej- 
szem zagadnieniem, sprawiającem rzą- 
dowi dużo kłopotu jest kwestja równo- 
wagi budżetu i walka z deficytem. W 
tej dziedzinie pewne koła przemawiają 
za radykalną operacją, jaką w Francji 
przeprowadził Laval, a która polega na 
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Rada ministrów poweźmie decyzje pod przewodnictwem Mussoliniego. 
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Rok XXIX. 


(oraz głośniej o walce z kryzysem. 


Na jaka polińygise pójdzie rzad 2 


silnem ograniczeniu wydatków pañ- 
stwa i samorządu. Koła te żądają obni- 
żenia komornego w domach prywat- 
nych, wydatnej obniżki cen produktów 
kartelowych i monopolowych itd., ażeby, 
umożliwić na podstawie potanienia ży» 
cia poważniejszą redukcję sum budże- 
towych, przeznaczonych na pobory u- 
rzędnicze i robotnicze. 

Jaką drogą pójdzie rząd, w tej chwili 
nie wiadomo. Wydaje się mało prawdo- 
podobnem, ażeby w tej dziedzinie przed- 
sięwziął cokolwiek przed wyborami. 


wiązujaą wyjątkowe znaczenie do posie- | Włochy przedstawią w Genewie. Nies 


dzenia rady ministrów, 
Się w Bolzano, 


które odbędzie | wiadomo, czy Włochy zażądają wyklu- 


czenia Abisynji z Ligi Narodów, cho= 


We włoskiem ministerstwie spraw |ciaż w kołach politycznych krążą po- 


zagr. przygotowywane. są akta, 


które | głoski na ten temat, 


Cudzoziemcy uciekają z Addis Abeby 


Addis-Abeba, 28. 8. (PAT).  Zatarg 
włosko-abisyński odbija się coraz sil- 
niej na życiu stolicy, a szczególniej na 


Każdy sobie rzepikę skrobie. 


5 Aniołek pokoju: — Wy tu sobie odbywacie konferencje i narady, a tamci się już 


8%, przez którą szło oddziaływanie 
Reichswehry na całokształt wewnętrz- 
nej i zewnętrznej polityki Rzeszy. 
Razem z Reichenauem znikł z bruku 
berlińskiego major Foertsch, szef biura 
prasowego Reichswehry. Należał on 
niegdyś do współpracowników  Schlei- 
chera, a ostatnio w szeregu broszur do- 


N 


cudzoziemcach. Kupcy cudzoziemscy, 
przygotowują likwidację swcich przed- 
siębiorstw. . Poselstwo włoskie pakuje 
archiwa. 14 rodzin Greków z Dodeka- 
nezu opuściło Abisynję, udając się na 
koszt włoski do kraju. 

Cesarz postanowił utworzyć konsulat 
abisyński w Jemenie, l 

Londyn, 28. 38. (PAT). Korespondenci 
dzienników w Addis Abebie donoszą, że 
od kilku dni rozpoczął się masowy exo" 
dus ze stolicy. Członkowie poselstwa 
włoskiego czynią przygotowania do wy- 
jazdu, | 

Korespondent „News Chronicle do- 
nosi, że Abisynja dąży do uniezależnie- 
nia się od innych państw przy zaopa- 
trzeniu armji w broń i amunicję i że 
rozpoczęła budowę fabryki, która ma 
być ukończona w Ciągu 4 miesięcy i któ 
ra ma dostarczać nabojów i pocisków: 
Narzędzia i warsztaty dla tej fabryki 
zamówione zostały zagranicą, zaś wę= 
giel nadchodzić ma z Indji, Kierownic- 
two fabryki ma objąć rzeczoznawca an- 
gielski, 


Abisynja wypowie wojnę obronną, 


Addis Abeba, 28, 8. (PAT). W tutej- 
szych kołach dyplomatycznych mówią, 
że w razie wojny kolej Dżibutti-Addis 
Abeba ma znaleźć się pod ochroną mięs 
dzynarodową. Negus w razie rozpoczęs 
cia działań wojennych przez Włochy, 
zamierzą proklamować wojnę achronną, 
aby nie znależć się w takiej sytuacji jak 

«(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.) 


magał się również wychowywania armji 
w duchu doktryny narodowo-socjali- 
stycznej | 

Sumując powyższe fakty prasą świa- 
towa przypomina  marburską mowę 
Papena, po której w przeszłym roku 
nastąpiła niemal bezpośrednio krwawa 
noc z 30 czerwca. Trochę racji jest w 


tem. Analizując 
two dojść do przekonania, że między 


przód jak oszalali, 


słowa  Schachtą ła- 


staremi i nowemi laty jest całkowity 
brak zrozumienia. Hitlerowcy prą na- 
a reakcjoniści (nie- 
miecko-narodowi z pod znaku Hugen- 
berga, junkrzy, Stahlhelm) hamują i 
całą dusza pragną nawrotu do przed- 
wojennych metod gospodarowania i rzą- 
dzenia, 


Jeśli Papen swoją krytyką przed ro-| 


kiem wskazał na konieczność Wk- 
widacji lewej opozycji, można przez a- 
nalogje sądzić, że obecnie przyszła ko- 
lej na rozprawienie się z opozycją pra” 
wą. I rzeczywiście depesze z Niemiec 
przynoszą pierwsze zapowiedzi o tak 
gwałtownych środkach, jak projekt kon- 
fiskaty majątków byłych „Stahlhkelmow- 
ców“ za uprawanie „reakcji“, 


„Optymiści“, życzący Hitlerowi jak 
najszybszego upadku wyrażają nadzie- 
je, że nie Hitler bęczie likwidował prze- 
ciwników tylko Reichswehra zlikwi- 
duje „nazizm“, Tymczasem fakt zsyłki 
Reichenaua i Foertscha do oddalonych 
garnizonów świadczy wręcz coś prze- 
ciwnego. To jest dowód nie walki z 
Hitlerem tylko wałki z wszelkim po- 
litykierstwem w wojsku. Naczelną dok- 
tryną Reichswehry jest  apolityczność. 
Kto pragnie, aby każdy Niemiec bez 
wyjątku był zdolny do oddania swego 
Życia w ofierze wojny odwetowej, ten 
musj łączyć pod chorągwią wszystkich 
bez względu na ich światopogląd poli- 
tyczny.-A stąd wynika, że tak jak nie 
można oddać wojską w służbę idej na- 
rodowo-socjałistycznych, tak samo nie 
można brać na swe barki ciężaru rzę- 
dów państwa, gdyż wówczas trzebaby je 
było sprawować w imię jakiejś idei, 
któraby nigdy nie mogła liczyć na po- 
wszechne uznanie w narodzie, 


Jeśli więc Reichswehra nie ma być 
groźną dla obecnego ustroju to co ozna- 
cza gwałtowna krytyka Schachta? Ktoś, 
kto ma wątpliwości na temat sfinanso- 
wania dozbrojenia nie może być rzecz- 
nikiem wojska, To samo można powie- 
dzieć również pod adresem wszystkich 
t. zw, kół reakcyjnych. Ich rozwaga i 
ostrożność gospodarcza bez wątpienia 
nie wywołują entuzjazmu w łonie kół 
oficerskich, zawdzięczających - Hitlero- 
wi łaka rozbudowę armji, o jakiej sami 
niedawno nawet śnić się nie odważal. 


Jeśli reakcja i Reichswehrą oddzielnie 
maszerują i oddzielnie w przeciwnych 
kierunkach uderzają, reżim narodowo- 
socjalistyczny nie ma podstaw do oba- 
wy. Inna rzecz, że jakieś decyzje dale- 
koidące muszą się wykluwać. Hitler od 
2 miesięcy leczy gardło w Obersalzburg 
i jak zawsze nie może się zdecydować. 
Gorączkowe przygotowanie do dnia par- 
tyjnego Norymberdze świadczy jednak, 
że „Fiihrer* pragnie zaapelować do wier- 
ności swych brońzowych koszul, 


Mowę Schachta trzebaby nazwać łabę- 
dzim śpiewem. Najwidoczniej dyktator 
gospodarczy Trzeciej Rzeszy, który 
chciał połączyć wodę z ogniem oraz 
utrzymać poziom cen i płac mimo fak- 
tycznej dewaluacji marki i fantastycz- 
nych kosztów walki ż bezrobociem i do- 
zbrajania, nie widzi wyjścia z błędnej 
Ścieżki, na jakiej się znałazł. Nie może 
wybrać między deflacją na wzór Brii- 
minga, znienawidzoną ji pogardzoną 
przez nazich, i inflacją, potępioną tak 
przez siebie jak przez Hitlera w dzie- 
siątkach urzędowych oświadczeń i pra- 
gnie ustąpić! 

Jeśli dojdzie do dymisji Schachta 
i jeśli nowy atak Hitlera zostanie skie- 
rowany przeciw reakcji, rewolucja nie- 
miecka wejdzie na nowe tory. Będzie 
to droga dalszych eksperymentów go- 
spodarczych, podejmowanych już możę 
w imię otwartej inflacji i droga monto- 
wania Trzeciego Reichu wyłącznie na 
dwóch filarach: na partji 1 wojsku z 
wykluczeniem wszystkich innych czyn” 
ników. 


Takby wyglądała dalsza rewolucja 
naprzód. Rewolucja wstecz w imię na- 
wrotu do liberalizmu, monarchizmu, 
czy bezideowej dyktatury wojskowej 
nie wydaje się możliwą, gdyż trudno 
sobie wyobrazić, aby jakakolwiek jej 
forma była skuteczniejszem lekarstwem 
na bezrobocie czy lepszym środkiem 
na dozbrojenie. Wprawdzie najbardziej 
niemożliwe rzeczy są zawsze możliwe, 
ale dotychczasowe wypadki nie wska- 
zują na takie rozwiązania. Jest prze- 
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W Simas wojny ać wa 


(Ciąg 


Chiny przy ataku Japonii na Mandżurję 
i aby wobec braku formalnego wypowie- 
dzenia przez Włochy wojny poseł wło. 
ski nie zechciał pozostać w Addis A- 
beba. 


Talar Abisyński spadł o 15 proc. 


Paryż, 28. 8. (PAT). „Echo de Paris* 
donosi z Addis Abeba, że wśród kupców 
cudzoziemskich, przebywających w A- 
bisynji panuje panika na skutek od- 
mowy Sprzedaży walut obcych przez 
bank abisyński. Kupcy pragną bowiem 
szybko zlikwidować swoje interesy i œ- 
trzymaną gotówkę wymienić na waluty 
zagraniczne. W następstwie tego nastą- 
piła dziś duża zniżka kursu talara a- 
bisyńskiego, który spadło przeszło 15%, 
Większość kupeów -cudzoziemskich ' u- 
daje się do portu francuskiego Dźibutti. 
Z drugiej strony: tubylcy "opuszczają 
również Addis Abeba, udając się z po- 
lecenią rządu do swoich wiosek, 


Dlaczego Anglja wzmacnia 
swe garnizony. 

- Londyn, 28. 8. (PAT) W związku ze 
zwiększeniem załogi brytyjskiej na Mal- 
cie i w Adenie, czynniki miarodajne 
tłumaczą, że zarządzenie to jest wyni- 
kiem decyzji, powziętej w roku ubie- 


Wiocihuw wez 


dalszy). 


głym jeszcze przed wybuchem zatargu 
włosko-abisyńskiego. Zarządzenie to sta- 
nowi część ogólnego planu wzmocnienia 
brytyjskich baz wojskowych zagranicą, 
które uwzględnione były w prelimina- 
rzu obrony narodowej za marzec roku 
bieżącego. Ze strony miarodajnej pod- 
kreślają, że jest rzeczą normalną, gdy 
państwo neutralne wzmacnia swoje ba- 
zy wojskowe w pobliżu streiy zagrożo- 
nej wojną. 


Wybitni faszyści w szeregach 
ochotników 


Rzym, 28. 8. (PAT) Przewodniczcy iz- 
by deputowanych Constanzo Giano zgło- 
sił się na ochotnika do Afryki wschod- 
niej. Constanzo Ciano jest ojcem mini- 
stra prasy i propagandy, który w sobo- 
tę odpłynął wraz z synami Mussoliniego 
do Afryki wschodniej. Na. ochotnika 
| zgłosili się ponadto: członek rodziny 
królewskiej, książę di Bergamo, dowód- 
ca brygady piechoty oraz zasłużeni fa- 
Szyści Luigi Rizzo i Gennaro Pagano. 


Transporiy płyną i płyną. 

Rzym, 28. 8. (PAT) Dziś wyjechał do 
|Arski wschodniej z Neapolu okręt z 
transportem 1300 ludzi, nałeżących do 


w posiedzeniu Ligi Narodów. 


Rzym, 28. 8, (PAT). Włoskie kołą po- 
lityczne wyrażają opinję, że delegacja 
włoska weźmie prawdopodobnie udział 
w- posiedzeniach rady Ligi Narodów, 
poświęconych całokształtowi stosunków 
włosko-abisyńskich. Na posiedzeniach 


tych delegacja włoska przedstawi radzie 
Ligi Narodów wszystkie zarzuty, jakie 
Włochy wysuwają przeciwko Abisynji, 


Delegaci włoscy opierać się będą nie- 
tylko na wynikach prac komisji arbi- 
trażowo-koncyljacyjnej w sprawie incy- 
dentu pod Ual-Ual, ale obejmą . cało- 
kształt stosunków  włosko-abisyńskich 
w perspektywie kilkunastu lat. Obec- 
nie nie jest przez Rzym brana pod uwa- 
gę możliwość usunięcia się Abisynji z 
Ligi Narodów. 


„Gestapo“ prowokuje księży katolickich 


i wytacza im fikcyjne procesy. 


Warszawa, 28. 8. (tel. wł.) Z Katowic 
donoszą: Wielkie wzburzenie wśród lud- 
ności katolickiej na Śląsku wywołał pro- 
ces, wytoczony przez tajną policję hit- 
lerowską księdzu proboszczowi Choro- 
bie z powiatu opolskiego. $ 

Do księdza Choroby zgłosiła się pe- 
wna kobieta do spowiedzi i wyjawiła 
ona księdzu, iż ma wątpliwości, czy Ro- 
winna wysłać synów do obozu pracy na 
wsi, t. zw. „Landjahr*, gdyż obawia się, 
że chłopcy nie będą tam mieli dostatecz- 
nej opieki moralnej i religijnej. 

Proboszcz Choroba, nie domyślając 
się pułapki oświadczył pozornie stro- 
skanej kobiecie, że powinna w każdym 
razie postarać się o to, aby jej synowie, 
udający się do obozu, mieli zapewnioną 
możność uczęszczania na nabożeństwa 
katolickie. Ponadto wyjaśnił ksiądz 
Choroba, iż obowiązkiem rodziców jest 


abanie o to, aby w młodzieńcach nie po- 
derwano wiary w Boga i Kościół. 

W kilka dni po tej spowiedzi wpły- 
nęło do policji politycznej doniesienie 
przeciwko księdzu Choróbie, złożone 
przez męża owej kobiety, jak się póź- 
riej okazało — urzędnika policji kry- 
minalnej. Ksiądz, oskarżony o podrywa- 
nie autorytetu instytucji wychowawczej 
państwa, jakiemi są obozy pracy na wsi, 
przesiedział kilka miesięcy w więzieniu 
tajnej policji politycznej w Opolu. Do- 
piero przed kilku dniami doczekał się 
ks. Choroba rozprawy przed trybunałem 
w Gliwicach. 

Oskarżono go o podburzanie przeciw- 
ko instytucjom państwowym i skazano 
na dwa miesiące więzienia, którą to ka- 
rę az Mł odbył już przed procesem 


|; nadwyżką, a ponadto na grzywnę w 


wysokości 5000 marek. (r) 


serja katastrol w Niemczech. 


Berlin, 28. 8. (PAT) Z różnych miej- 
scowości Niemiec donoszą o katastro- 
fach, jakie wydarzyły się wczoraj. W 
Neuburg (Bawarja) autobus, którego 
szofer chciał wyminąć przejeżdżający 
motocykli wpadł na drzewo, przyczem 
dwaj pasażerowie ponieśli Śmierć, 7 in- 
nych zostało ciężko rannych. 

W Hoechst w zakładach największego 
niemieckiego koncernu I. G. Farben wy- 
darzyła się wczoraj eksplozja, przyczem 
zabity został jeden z robotników, pod- 
czas gdy dwóch innych odniosło ciężkie 
rany. Ciężko ranny został przytem rów- 
nież jeden z zatrudnionych w fabryce 


cież jeszcze walka z Bogiem j antyse- 
mityzm, jako radykalne środki na od- 
wrócenie uwagi mas. Reżim Hitlera 
ma więc jeszcze odwody. 

St, Strąbski. 


PRAA Przyczyny wybuchu nie 
udało się dotychczas ustalić. 

W okolicy Szczecina zderzyły się dwa 
pędzące szybko motocykle. Z czterech ja- 
dących dwaj padli trupem na miejscu, 
dwaj inni zmarli w szpitalu. 


dywizji ochotniczej „23 marca". Dwa in- 
ne okręty odpłynęły z ładunkiem samo- 
chodów, żywności i małerjałów wojsko” 
wych. W dniach najbliższych przewi- 
dziane są dalsze transporty. 


Neapol, 28. 8. (PAT) Parowiec „Naza~ 
rio Sauro“ wypłynął do Massaua z 80 o=- 
ficerami i 1400 żołnierzami. Na pokla- 
dzie znajduje się gen. della Rocca, który, 
udaje się do Somali jako ochotnik, aby, 
spotkać się ze swym synem poruczni- 
kiem. Wypłynał też wczoraj parowice 
„Ircania*, wioząc samoloty bombardują- 
ce i wywiadowcze. Dwa parowce odpiły- 
ną dziś, a trzy jutro. 


Awantura abisyńska została 


rozpoczęta za zgodą Francji. 


Paryż, 28. 8. (PAT) Opublikowany 

przez „Daily Mail* wywiad z Mussoli- 
nim wywarł w Paryżu duże wrażenie. 
W szczególności wywołał on ogromne 
zaniepokojenie w czynnikach skrajnie 
lewicowych, które zwracały uwagę na 
odpowiedź Mussoliniego w sprawie sto- 
sunku Francji do włoskiego planu 
względem Abisvnji. 
-Przywódca socjalistyczny Blum inter- 
pretując tę odpowiedź w „Le Populaire“, 
zauważa, że z tego wywiadu wynika, iż 
premjer Laval w czasie rozmów rzym- 
skich w dniu 7 stycznia doszedł do po- 
rozumienia z Mussolinim co do włoskie- 
go planu ekspansji w Abisynji. W ten 
sposób pisze Blum, awantura, która za- 
graża dziś pokojowi świata, została roz- 
poczęła za uprzednią zgodą premjera 
Lavala, 


Abisyńczycy budu'ą schrony 
przeciwiotńicze. 


Addis Abeba, 28. 3. (PAT). Cesarz A- 
bisynji wydał rozkaz, aby wobec możli- 
wości ataku lotniczego, ludność stolicy 
przygotowała w okolicy Addis Abeby 
schrony. Tysiące mieszkańców, dla 
wykonania tego rozkazu, opuściły sto- 
licę 


„Warszawa, 28. 8. (PAT). Pan Prczys 
dent R. P. przyjął wczoraj przed połu- 
dniem płk. Piotra Głogowskiego. Na- 
stępnie Pan Prezydent przyjął posła 
nadzwyczajnego i ministra  pełnomoc- 
nego królestwa Jugosławji p. Branko 
Lazarewicza, zkolei zaś posła Iranu m. 
Niadir Mirza Arasteha, którzy wręczyli 
Panu Prezydentowi listy odwoławcze. 


Przyjazd ambasądora Patka 
do Warszawy. 


Warszawa, 28. 8. (Tel. wl). W b. ty- 
godniu oczekiwany jest przyjazd ainba- 
sadóra R. P. w Stanach Zjednoczonych 
A. P., Patka. Amabasador zabawi w 
kraju na urlopie przez m. wrzesień, (r) 


Nowy dyrektor gabinetu 
ministra poczt i telegrafów. 


Warszawa, 28. 8. (Tel. wł) -Wobec 
objęcia dotychczasowego dyrektora ga- 
binetu ministra poczt. i telegrafów, p. 
Romana Starzyńskiego, stanowiska. na- 
czelnego dyrektora Polskiego Radja, po- 
wierzył minister poczt i telegrafów do- 
tychczasowemu nłaczelnemu  inspekto- 
rowi ministerstwa — dr. majorowi Mie- 
czysławowi Skwarczyńskiemu pełnienie 
obowiązków -dyrektora gabinetu mini- 
stra. 

Równocześnie słanowisko ABY 
inspektora ministerstwa poczt i telegra- 
fów zostało powierzone majorowi Po- 
znańskiemu, . dotychczasowemu inšpek- 
torowi w ministerstwie poczt i telegra- 
fów. (r) 


Surowe kar 


za agitację komunistyczną. 


Berlin, 28. 8. (PAT). Trybunał ludo- 
wy w Berlinie skazał dziś 28-letniego 
obywatela czechosłowackiego Ernesta 
Wabra na 46 lat ciężkiego więzienia za 
działalność komunistyczną wśród mło- 
dzieży niemieckiej. Skazany był jednym 
z czołowych działaczy komunistycznych 
związku młodzieży niemieckiej i po 
zwycięstwie narodowych socjalistów 
kontynuował swoją działalność w 


Saksonji,i na Śląsku niemieckim, 
w Berlinie, Zagłębiu Ruhry i Hambur- 
gu, organizując wszędzie jaczejki mło- 
dzieży komunistycznej, 

Inny agitator komunistyczny, niejaki 
Ludwik Miller skazany został na 8 lat 
ciężkiego więzienia, Zarządzał on od r. 
1933 tajnym magazynem broni i amu- 
nicji partji komunistycznej na terenie 
Saksonji, } 


Dzień P. Prezydenta R. P. ` 
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Sist z Saryża. 


FFT 


chy i Abisynia — z paryskiego balkonu. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Paryż, w sierpniu. 


Jeden z dzienników paryskich, pisząc 
o roli Francji w konflikcie abisyńskim, 
wyraził przekonanie, że cała trudność 
zagadnienia nie polega bynajmniej na 
tem, iż posiadłoścj francuskie w Afry- 
ce Środkowo-Wschodniej graniczą za- 
równo z Abisynją jak i kolonjami wło- 
skiemi — ale „troski Republiki w zwią” 
zku z całą aferą Mussoliniego wynikają 
z europejskich trudności Francji, leżą- 
cych na skrzyżowaniu interesów Anglji 
i Włoch”, 


Określenie to ujmuje trafnie powody 
tych kłopotów, jakie polityce Lavala 
sprawiają ekspansywne dążenia faszy- 
stowskiego Rzymu. W rzeczywistości 
bowiem Francja ani nie jest bezpośred- 
nio zainteresowaną w Abisynji ani też 
nie uważa, aby zwrócenie uwagi Włoch 
na kwestje środkowo-afrykańskie było 
niekorzystne dla interesów francuskich. 
Przeciwnie, odnosi się nawet wrażenie, 
że w .Paryżu śledzą poszczególne etapy 
nowej linji kolonjalnej Mussoliniego ra- 
czej przychylnie, 


Walka o „miejsce pod słońcem” 


To stanowisko jest nietylko wyni- 
kiem zbliżenią między Rzymem a Pary- 
żem, które po wielu trudnościach osię- 
gnął Laval w styczniu br., lecz wcho- 
dzą tu w grę bardzo poważne czynniki 
zmian w ogólnej polityce Włoch. Hasła 
„Wskrzeszenia tradycji orłów rzymskich 
w Afryce“ nie są bynajmniej koncepcją, 
stworzoną na! użytek propagandy wy- 
prawy abisyńskiejj Wysuwał je fa- 
szyzm niemal od chwili swego dojścia 
do władzy. Zdania o konieczności zdo- 
bycia sobie „miejsca pod słońcem“, o 
„żywotnych prawach Włoch* o „natu- 
ralnem ujściu ekspansji 40 miljonowe- 
go narodu“ — spotykamy od 1923 nie- 
mal corocznie w mowach Mussoliniego. 
Co więcej, Mówi się o konieczności wy- 
ładowania „dynamizmu rewolucji“, o 
„wykazaniu w obliczu śmierci tej siły, 
którą niesie w swoich założeniach fa- 
szyzm'*, Powstaje wielka literatura ko- 
lonialna a artykuły prasowe z roku 1928 
lub 1930, nie wiele odbiegają od haseł, 
głoszonych w 1935 r. Różnica jest tylko 
jedna — ale zato bardzo wybitna, Do- 
tyczy ona ścisłego oznaczenia celów ko- 
lonjainych dążeń włoskich. 


zedsfi WRNAŃ 
MAREK ROMAŃSKI 


81) 
(Ciąg dalszy). 


Dziewczyna-szpieg czekała na 
ów traf, ale podobnie, jak imię ukocha- 
nego straciło swój dźwięk, podobnie, 
jak w pamięci jęła się zacierać jego po- 
stać i rysy jego twarzy, tak myśl o zem- 
ście stała się jakaś obca, jakby wkra- 
czającą w dziedzinę fałszywego roman- 
tyzmu. Nie było już w niej zapału, nie 
było w niej już waru krwi, nie było już 
tej fanatycznej dawnej wiary, bez któ- 
rej zemsta jest niemożliwa. 

Natomiast niemal 


ie 


niepostrzeżenie i 


niemal niewyczuwalnie, zaginiony, wraz 
ze swem imieniem, 


wraz ze swą syl- 


Do roku 1934, ściśle mówiąc do wizy- 
ty Hitlera w Wenecji w czerwcu 1934 
— polityka zagraniczna Włoch orjento- 
wała się raczej na Niemcy a przeciwko 
Francji i Jugosławji. Niebezpieczeń- 
stwo, które od najdawniejszych czasów 
groziło Włochom od strony Alp — zda- 
wało się przechodzić do historji. Na 
miejscu potężnego mocarstwa Habsbur- 
gów, które od 18 wieku ciążyło nad pół- 


południe.  „Dynamizm faszystowski“ 
wyładowywał swoje naboje pod adre- 
sem Jugosławji. Jednocześnie zaczęto 
kierować uwagę na, straconą wyspę, 
„isola persa“, za którą uważano Korsy- 
kę — oraz na francuski Tunis, dość gę- 
sto zaludniony przez emigrantów wło- 
skich. Stosunki między Francją a Wło- 
chami zaczęły się psuć a różnice mię- 
dzy Rzymem a Belgradem  zaostrzały 


(OREW PWZ RPW DOZ BOOT DOC ZZ WAW ZO ROCZ KORZE OOZZO EE TOW ZOODO ZOO ZZOZ 


Półmiljonowa armia włoska na manewrach. 


Pod osobistem Kierownictwem Mussoliniego, rozpoczęły się wielkie manewry armii 
włoskiej, w których bierze udział przeszło pół miljona żołnierzy. Na zdjęciu, pocho- 
dzącem z tych manewrów, widzimy oddział strzelców alpejskich w marszu. 


| RR R W r Z EASY PO RE R 


nocnemi Włochami, trzymając w kle- 
szczach niewoli Lombardję i Wenecję, 
a potem, aż do 1918 roku Tryjest į Try- 
dent — ostała się malutka i słaba repu- 
blika austrjacka. Niemcy były rozbro- 
jone, zresztą ekspansja Rzeszy szła w 
kierunku wschodnim. Granica alpejska 
była najzupełniej bezpieczna. 

I tu leży powód, dla którego apetyty 
włoskie zwróciły się na wschód j na 


wetką, kiedyś tak wyrazistą, wraz z 
myślą o pomszczeniu go — jął stawać 
się coraz bardziej cieniem nieuchwy- 
tnym, jak dzień miniony, jak godzina 
oddzwonioną na zegarze. Jął stawać się 
cieniem, coraz bardziej nierealnym, 
mglistym i zwiewnym.  Przeszłością, 
która nie wróci, p 

Tem wyraźniejsza za to, tem bardziej 
realna, tem więcej bliska staje się inna 
postać — postać oficera w mundurze 
obcej marynarki wojennej, tem wyraź- 
niejszy i silniejszy rezonans w sercu 
Grety znajduje imię Kurta. Trudno 
jest cieniom walczyć z tymi, którzy są 
przy nas, walczyć z ludźmi z krwi i ko- 
ści. Cienie przywołujemy tylko oczyma 
wyobraźni, cienie są nieme, cienie nie- 
zdolne są mówić © miłości ziemskiej, 
cienie nie mają męskich silnych ra- 
mion, które obejmują dziewczęcą kibić, 
cienie nie potrafią wzburzyć młodej 
krwi pocałunkiem równie młodych i 
równie gorących warg, 

Greta Nielsen dopiero teraz zaczyna 
pojmować, że tak stać się musiało, jak 
stało się teraz — tej zimowej nocy. Do- 
piero teraz zaczyna rozumieć, że w wal- 
ce człowieka żywego ze wspomnieniem 
nawet najdroższem, najbardziej uko- 
chany cień musi odejść pobity i poko- 
nany. 

Ale pobitą i pokonaną jest zarazem 
ona sama. Zdaje sobie doskonale spra- 
wę, jak wielkie zmiany może wprowa- 
dzić ów krótki moment, kiedy porwana 
w ramiona przez Kurta nie wyrwała się 
z jego objęć, nie odepchnęłą go, lecz po- 


się do tego stopnia, iż groziły wybu- 
chem otwartego konfliktu. W polityce 
zagranicznej uprawiano dość nawet da- 
leko posunięty flirt z Berlinem. 


Z wiarą orjenłacji. 


Wszystko to zmieniło się z chwilą, 
kiedy Niemcy hitlerowskie wysunęły 
otwarcie hasło Anszlussu a zamordo- 


dała mu swoje wargi pełna pożądania i 
niepohamowanej namiętności, 

-Myśli dziewczyny cofają się znowu 
wstecz — w przeszłość. Pamięta słowa 
szefa wywiadu, słowa pełne powagi, 
słowa surowe, a zarazem tłumaczące 
jej łagodnie, jak ważkiego podejmuje 
się zadania. 

Szef wywiadu doskonale zdawał so- 
bie sprawę z faktu, że ta młoda kobie- 
ta bierze trud ponad siły na swe ramio- 
na, stworzone do miłości, a nie do dźwi- 
gania takiego brzemienia. To też wyja- 
śnił jej znaczenie przedsięwzięcia na- 
poły, jak dorosłemu człowiekowi, napo- 
ły, jak naiwnemu dziecku. Było to nte- 
jako „abc“ szpiegowskie Grety Nielsen. 


Chodziło o gaz. O gaz, a raczej o for- 
mułę chemiczną gazu, wynalezionego 
w Niemczech. Wiadomo, że w tym wła- 
śnie kraju, który nie chciał poddać się 
twardym artykułom traktatu wersal- 
skiego, chemja w zastosowaniu do ce- 
lów wojennych rozbudowana została do 
granic najwyższej doskonałości. Niem- 
cy pierwsze zrozymiały, że przyszła woj- 
na będzie wojną formuł chemicznych i 
w gazach trujących dojrzały tę siłę, 
której podczas najbliższej zawieruchy 
dane będzie dziesiątkować wrogie kor- 
pusy i siać śmierć, zniszczenie i panikę 
na linjach frontu i poza frontami. Ga- 
zy trujące — to miał być środek, który 
pobitym i powalonym dziś na kolana 
Niemcom miał dać w dniu jutrzejszym 
przewagę i władzę nad światem. 

Chodziło o gaz. O formulę gazu, 3- 
wstałą w doskonale zakonspirowanych 
laboratorjach chemicznych, . wśród bu- 
tli, kolb i retort, nad któremi czuwały 
troskliwie zmęczone bezsennemi noca- 
mi, zaczerwienione oczy najznakomit- 


szych uczonych niemieckich i ich asy- Å 


„wanie Dolfussą w lipcu 1934 otworzyło 


Rzymowi oczy na ogrom nisbezpieczeń- 
stwa, które nagle wyrosło z poza Bren- 
neru. Mussolini nie wahał się ani 
chwili. W miesiąc po duserach, jakie 
prawiono sobie w czasie wizyty Hitlera 
na Lido — Włochy zmobilizowały trzy 
korpusy nad granicą alpejską i w razie 
zaistnienia hitlerowskiego „puczu“ w 
Wiedniu, armja włoska miała wkro- 
czyć do Austrji, Zanim w Berlinie zda- 
no sobie sprawę z popełnionych błę- 
dów — w Pallazzo Venezią przerzucano 
już zwrotnicę polityki zagranicznej na 
inne tory. We wrześniu 1934 lansuje 
się w Rzymie po raz pierwszy projekt 
„paktu naddunajskiego*, któryby siłą 
tzeczy doprowadził do zbliżenia między 
Małą Ententą a Włochami, Jednocze- 
śnie wita się bardzo sympatycznie ak- 
cję ministra Barthou, podjętą w czasie 
jego podróży belgradzkiej: a mającą na 
celu odprężenie stosunków między Rzy- 
mem a Belyradem, Między Francją a 
Włochami następuje bardzo żywa wy- 
miana zdań. Daje oną coraz lepsze re- 
zultaty — aż doprowadza wreszcie do 
wizyty Lavala i podpisania układu 
rzymskiego w styczniu 1935. Jednocze- 
śnie obserwujemy powrót do normal- 
nych a nawet przyjaznych stosunków 
z Jugosławja; w marcu 1935 poseł króla 
Emanuela III. przyjęty na uroczystej 
audjencjj przez regenta, ks. Pawła, mó- 
wi o „konieczności podjętia polityki, o- 
partej na zasadach wzajemnego zauia” 
nia i wspólnej pracy nad zachowaniem 
pokoju, tak drogiego obu sąsiadującym 
ze sobą narodom“, 


Problemy afrykańskie. 


Tak jest w Europie. A w Afryce „dy- 
namizm faszystowski“ zamiast w kie- 
runku Tunisu — sznka njścia dla sws- 
jej energji na ogromnych, niezaludnio- 
nych a urodzajnych wyżynach Ogade- 
nu, „Kolonizacja środkowo-afrykańska, 
— pisałą niedawno „Popolo d'Italia“ — 
jest olbrzymi problem zarówno w cza- 
sie jak i przestrzeni", Demografowie 
włoscy obliczają, że Etjopja wchłonie 
10 miljonów emigrantów włoskich, a w 
pierwszym rzędzie będą się osiedlali 
pod zwrotnikiem ci koloniści, którzy 
przyzwyczaili się już do afrykańskiego 
klimatu w Tunisie. Czyż w takich wa- 
runkach opinja i społeczeństwa i rządu 
francuskiego może się otwarcie zwracać 
przeciwko abisyńskim projektom Mus- 
soliniego? 


— Byłby to nielogłzm historyczny — 
pisał niedawno lewicowy, radykalny 
l'Oeuvre. Abisynja nie powinna i nie 


stentów, pełnych świętego twórczego za- 
pału.. W ciszy owych zakonspirowanych 
iaboratorjów powstał gaz, a chemicz- 
na formuła tego gazu stanowiła istotnie 
największą tajemnicę powojennych Nie. 
miec. APS 

Nowowynaleziony gaz miał bowiem 
tę straszliwą właściwość, nieznaną in- 
nym gazom, że nie mogła mu się oprzeć 
żadna z znanych dotąd systemów ma- 
sek ochronnych. Doświadczenia poczy- 
nione nad tym gazem na przestępcach 
kryminalnych, skazanych na śmierć — 
udowodniły, że była to broń nieludzka, 
wprost potępieńcza, jakby sam szatan 
zdradził tajemnicę piekielnvch czeluści 
i ognistemi głoskami wyrył niszczyciel- 
ską formułę w mózgu uczonego wyna- 
lazcy, | 

Gaz ów był bronią przeciwko której 
nie było obrony, przed którą nie było u- 
cieczki, wobec której nadzieja była Szy- 
derstwem. Opary gazu momentalnie 
przegrzały maski, parzyły boleśnie skó- 
rę, wżerały się w oczy, zmieniając je w 
okropne rany i zmuszały do zrzucenia 
masek gazowych nieuchronnym, in- 
stynktownym odruchem. Ale ten od- 
ruch, podyktowany przez instynkt, oka- 
zywał się zupełnie fałszywy i stawał 
się ostateczną zgubą. Gaz dostawał się 


do płuc, powodował skurcz pęcherzy- 
ków płucnych i sprowadzał nieuchron- 
ną śmierć przez uduszenie. Ńie było 


przeciwko niemu ratunku, niczem wo- 
bec niego były przeciwiperytowe odzie- 
nia, uchodzące za znakomitą zdobycz 
przeciwgazowej techniki. Gaz śmierci 
wynaleziony” w niemieckich laborato- 
rjach był ustokrotnionym iperytem — 
był zniszczeniem j zagładą  najstra- 
szliwszą z najstraszliwszych. 


(Ciąg dalszy. nastąpi). 


; o RE 
może zakłócić najlepszych stosunków 
między dwoma państwami, 


Niepokojące kwestje. 


„ Rozwój polityki włoskiej idzie po 
linji interesów francuskich. Pozostają 
jednak dwie kwestje niepokojące. Po 
Pierwsze: czy Abisynja nie odciągnie 
zanadt: Włoch od zagadnień środkowo- 
europejskich, dokładniej mówiąc, au" 
strjackich, Po drugie: przeciwieństwa 
włosko-angielskie, 

„Baron Aloisi uspokajał w swym ostat 
nim, paryskim wywiadzie opinję fran- 
cuską, twierdząc, że Włochy są dosta- 
tecznie silne, ażeby niezależnie od wy- 
darzeń pod zwrotnikiem — trzymać 
swą straż mad Brennerem, Mussolini 
zaznaczył to jeszcze wybitniej i na swój 
sposób — zarządzając największe po 
wojnie manewry armji włoskiej w pru- 
wincji Bolzano, Udine oraz Istrji — 
a więc na granicy austrjackiej, W ma- 
newraąch weźmie udział król, następca 
tronu, sam Mussolini. Delegacji francu- 
skiej, która otrzymała zaproszenie na 
manewry, zaprezentuje się najnowsze 
zdobycze techniczne armji włoskiej. 

— Manewry 600.000 ludzi liczącej ar- 
mji alpejskiej — podkreśla prasa wło- 
ska — mają swoją wymowę, 

Pewnie, że tak, Gorzej natomiast jest 
z zatargiem angielsko-włoskim. Jak 
wspomnieliśmy już, stawią on politykę 
francuską w położeniu ogromnie kło- 
potliwem. Porozumienie z Włochami 
jest bardzo cenną zdobyczą —  utrzy- 
manie najlepszych stosunków z W, Bry- 
łanją jest niezbędne, Francja może za- 
chowywać przyjazną nawet neutralność 
w Abisynji — ale nie może narazić na 
zachwianie swego przymierżą z Anglją. 
Dlatego też wszystkie pogłoski, jakoby 
w czasie rzymskiej wizyty Lavala w 
styczniu 1935 rząd francuski zgodził się 
na protektorat włoski nad Abisynją — 
są bezpodstawne, Zaprzeczył im zresztą 
oficjalnie sam Laval. Francja zrezygne- 
wała jedynie na rzecz Włoch z tych 
praw gospodarczych, jakie przyznawał 
jej w Abisynji traktat z 1925 roku. Ale 
Quai d'Orsay stoi na zasadzie poszano- 
wania przedewszystkiem Paktu Ligi 
Narodów, którego broni Anglja — i we- 
dług jędnobrzmiącej opinji politycznych, 
kół paryskich — Laval poprze lorda 
Kdena w Genewie. Zadaniem dyploma- 
cji francuskiej jest staranie się o złago- 
dzenie przeciwieństw  włosko-angiel- 
skich, dalej dążenie do zapobiegnięcia 
kryzysowi, któryby wybuchnął, gdyby 
Włochy wystąniły z Ligi Narodów, lub, 
gdyby doszło do wojny w Abisynji, Z 
tego też powodu Laval podejmuje he- 
roiczne wprost wysiłki, aby wbrew 
wszystkim przeszkodom doprowadzić w 
ostatniej chwili do kompromisu i mie 
dopuścić do powstania krwawęgo kon- 
fliktu. Stąd coraz to nowe propozycje 
przyznania Włochom takich koncesyj 
w Abisynji, któreby pozwoliły ně poko- 
jowe załatwienie pretensyj rzymskich. 


Najbliższe tygodnie pokażą, czy francu- 
skiemu M. S. Z. powiedzie się rozwią- 
zanie — kwadratury koła. Sytuacja jest 
bardzo poważna — ale istnieje jeszcze 
mąły promyk nadziei — j na to świa- 
tełko liczy się w Paryżu. 

Dr, Tad. Kiełpiński. 


Z KRAJU. 


W Krakowie zmarł w 54 roku życia współ- 
pracownik działu ekonomicznego „lłustrowane- 
go Kurjera" mgr. Karol Puskarczyk, emerytowa- 
ny radca wojewódzki, 

Roboty przy budowie kolei Tóruń—Sierpc 
i Zegrze—Tłuszcz—Wyszków posuwają się 
szybko naprzód. Do chwili obecnej na linji To- 
rluń—Sierpc wykonano około 420.000 m kub. ro- 
bót ziemnych i 3000 m kub. robót betonowych 
przy bi” wie mostów i przepustów. Na linji 
JZegrze—- Tłuszcz Wyszków, na której roboty 
zostały uruchomione. w końcu lipta br., wyko- 
nano robót ziemnych około 50.000 m kub. 
Otwarcie nowej linji toruńskiej jest przewidzia- 
ne na jesieni 1936 r. 

_ Z odpustu z Ciągowic wracał do Zawiercia 
Zygmunt Kaczmarczyk w towarzystwie Geno- 
wefy Drabikówny. Na drodze podszedł do nich 
nieznany osobnik i z odległości kilku kroków 
strzelił kilkakrotnie, kładąc Drabikównę tru. 
pem na miejscu i raniąc Kaczmarczyka w twarz. 

Dziki sieją popłoch w miasteczku. W lasach 
majątku Poryck na Wołyniu pojawiły się w 
wielkiej ilości dziki, które niszczą zboże i kar- 
łofle, narażając na poważne straty materjalne 
okoliczną ludność. Stado dzików rozzuchwaliło 
się do tego stopnia, że 4 dziki w biały dzień 
pojawiły się w miasteczku Poryck, siejąc po- 
ploch wśród mieszkańców, 


Co 


Ciekawy list amerykańskiego korespondenta 
z Prus Wschodnich do „Chicago Daily WNews** 


Wallace R. Deuel pisze do redakcji [to pytanie. Gdyż tu właśnie można zna- Duńczyków, Szwajcarów i Rusinów, Po- 


„Chicago Daily News“ z Rudczan na 
Mazowszu Pruskiem: 

W pobliżu Rudczan. znajduje się pięć 
wsi zamieszkałych wyłącznie przez Ro- 
sjan, (t. zw. Filiponów, starowierców — 
przypisek redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego“), których przodkowie przybyli 
tu przed dwustu laty. Rodziny pozostały 
tu na miejscu od tego czasu, Ludzie ci 
dotąd mówią językiem rosyjskim i ma- 
ją rosyjską cerkiew i rosyjski klasztor. 

W Judschen, w pobliżu Insterburga 
(Wystruć), mieszkają ludzie, których 
pradziadowie mówili językiem francu- 
skim, gdyż byli oni Francuzami i w re- 
jestrze kościelnym wszystkie ich nazwi- 
ską zarejestrowane są w ich francu- 
skiem brzmieniu. 

W Elblągu żyje dotąd stara rodzina 
pod nazwiskiem Mąe Donald, a w róż- 
nych innych częściach Prvo- Wschod- 
uich spotykałem się z nazwiskami Dou" 
glas, Abernathy, Oglivie. 

Czemże więc jest Prusak, rasowo mó- 
wiąc? I tak samo można postawić py- 
tanie: czem jest Niemiec? 

Odpowiedzi na te pytania są ważną 
rzeczą. Gdyż Prusy stworzyły nowocze- 
sne Niemcy, posiadają więcej niż trzy 
piąte przestrzeni i ludności Niemiec 1 
dlatego będą niezawodnie dominować 
resztą całego Reichu. A nazistowska pu- 
lityka, zarówno w domu, jak i zagrani- 
cą, oparta jest na dogmacie niemięę- 
kiej rasy. 

Czemże jednak 
rasa? Wschodnie Prusy 


jest ta miemiecką 
są dobrem 


miejscem na szukanie odpowiedzi na I drów, Szwedów, 


leźć, prawdopodobnie lepsze niż gdzie- 
kolwiek indziej w Niemczech, grotesko- 
wo rzeźbione drewniane figury, rozsy- 
pujące się wały i długie moczary forty- 


fikacji, gdzie indyki obecnie bełkocą, 
mąsywne cytadele z czerwonej cegły, 
rdzewiejącą zbroję i narzędzia — j ko- 
ści policzkowe i dialekty i nazwiska — 
które przypływy i odpływy narodów 
pozostawiały za sobą w miarę tego jak 
przychodziły j odchodziły, 

Podaję tu poniżej rasową receptę dla 
Prus Wschodnich, która, na ogół bio- 
rąc, stosuje się także do całych Prus. 
Pomieszajcie Borusów, Polaków i Li- 
twinów i różne germańskie plemiona. 
Dodajcie do tego Francuzów, Holen- 
Gzechów, Szkotów, 


Vama D O S OOOO, 


Greiser jest pełen zeza nadziei 


„Gdańsk nie odstąpi od prawa posiadania własnej waluty. 


Gdańsk, (PAT) Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu sejmu gdańskiego wygłosił prze- 
mówienie prezydent senatu Greiser, oma- 
wiając aktualne zagadnienia Wolnego Mia- 
sta. 

Mówca podkreślił na wstępie, że narodo- 
wi socjaliści nie oddadzą nigdy władzy w 
ręce innej partji. 

Omawiając wpływ polskich zarządzeń 
celnych na życie gospodarcze Wolnego 
Miasta, prezydent  Greiser stwierdził, że 
Gdańsk odczuł bardzo dotkliwie skutki tych 
zarządzeń, to też w rokowaniach z Polską 
konieczne jest jak najszybsze unormowanie 
stosunków w tej dziedzinie. 

Sytuacja walutowa Wolnego Miasta 
przedstawia się, zdaniem pręzydenta, dę- 
brze Gdańsk nigdy mnie odstąPi od swych 


praw posiadania samodzielnej waluty i sa- 
modzielnego banku emisyjnego. Za jedną z 
przyczyn trudności gospodarczych Wolnego 
Miasta, prezydent Greiser uważa konkuren= 
cję Gdyni. ; 

Po omówieniu ostatniej fazy rokowań 
polsko-gdańskich, mówca poruszył ostatnie 
rokowanią polsko-gdańskie, prowadzone w 
Warszawie, których celem jest likwidacja 
reglamentacji guldena i trudności wynik- 
łych dla polskiego handłu tranzytowego i o- 
brotu gospodarczego między Polską i Gdań- 
skiem, Rokowania, które będą jeszcze pro- 
wadzone, powinny uwzględniać interesy obu 
stron. W ząkończeniu prezydent Greiser u= 
skarżał się na stanowisko pewnej części 
prasy polskiej wobec senatu gdańskiego. 


Historyczny dom w -Lipniszkach. 


Z Lidy donoszą: 

W związku z przemarszem 77-go puł- 
ku strzelców  kowieńskich przez histo- 
ryczne Lipniszki, w których Marszałek 
Piłsudski wydał pierwsze pięć numerów 
„Robotnika“ odbyła się tu podniosła u- 
roczystość. i > 

Przy pięknie przybranej zielenią bra- 
mie zgromadziły się miejscowe i okoli- 
czne organizacje, Zebrani na czele z 
wójtem gminy zgotowali owacyjne po- 
witanie wkraczającemu pułkowi. Na- 
stępnie okolicznościowe przemówienie 
wygłosił do zebranych ppłk. dypl. Ma- 
jewski. poczem orkiestrą pułkowa ode- 


Drobne wiadomości. 


— W Ameryce zmarł John Willys były am- 
basador Stanów Zjednoczonych przy rządzie 
Rzeczypospolitej Polskiej Willys był chory od 
dłuższego czasu. 

— Zostały nawiązane normalne stosunki dy- 
ploraatyczne między wielkiem księstwem Lu- 
xemburskiem a Związkiem Socjalistycznych Rę- 
publik Rad. 

— Przedstawiciel „Vólkischer Beobachter'a* 
w Bukareszcie Fryderyk Weber został areszto- 
wany i odstawiono go do granicy węgierskiej. 

— Sąd apelacyjny skazał dwóch Niemców 
kłajpedzkich na półtora roku więzienia, a jedne- 
go na 9 miesięcy więzienia za zniszczenię por 
tretów Witolda Wielkiego i prezydenta Sme- 
tony. 

— W Rzymie dokonano pierwszego połącze. 
nia radjotelefonicznego między Rzymem a Ery- 
teją w Afryce wschodniej 


G 


| srała marsz żałobny i hymn narodowy. 


Delegacje wojskowe i organizacje u- 
dały się następnie przed dom, w któ- 
rym mieszkał i wydawał pierwsze nu- 
mery „Robotnika* Marszałek Piłsudski, 
gdzie przed popiersiem i tablicą pa- 
miątkową został złożony wieniec od 77 


pułku strzelców. 


pieprzcie to Tatarami, Kaszubami, Ko- 
zakami i Mazurami, Rezultat tego bę- 
dzie taki — jak był w przeszłości i jak 
będzie w przyszłości — mieszana lud- 
ność Prus Wschodnich. 

Wdając się w bliższe szczegóły tej 
mieszaniny rasowej, przedstawi nam 
się obraz następujący: 

W odległości dziesięciu minut drogi 
pieszej jeden od drugiego w Królewcu 
znajdziecie miejsca byznesowe M, Ma- 
tutisa, adwokata, Gustawa Sennowitza, 
szewca; Roberta Heyduschka, właści- 
ciela składu delikatesów; Fritza Szel” 
liesa, krawca; Ottona Wisnewsky'ego, 
właściciela składu z fortepianami i a- 
paratami radjowemi, 

J. Dziedzek sprzedaje tytoń i cygara, 
a Walenty Sadowicz jest fryzjerem w 
Olsztynie, a zaś „Herr“ Jebramłtzik ma 
gospodę w Kalbornie; Walter Parlow- 
sky jest zegarmistrzem w Węgoborku$ 
Jesgarcz jest właścicielem sklepu z me- 
blami w Lecu a Pietrzyck ma taki sam 
skład w Szczytnie, 

Są miasta we Wschodńich Prusach, 
które są dumne ze swoich nazwisk Jae- 
nischen, Stallupoenen, Bubrówka, Sa- 
gonnen i Jedwabno, 

Ludność tej prowincji mówi dłziesię- 
cioma odmiennemi narzeczami, 

Napływy różnych ludności do Prus 
Wschodnich następowały z dwóch głó- 
wnie kierunków: z północno-wschodu i 
zachodu.  Borusowie, najstarsi mie- 
szkańcy o jakich ktokolwiek wie, przy- 
byli z północy. Potem przybyli Słowia* 
nie ze wschodu. Polacy i Litwini poko- 
nali Prusy Wschodnie w wieku czter- 
nastym. Po nich przyszli Szwedzi, W 
wojnie trzydziestoletniej Tatarzy j Ko- 
zacy, między innymi, dodali swej krwi 
do tej mieszaniny. W późniejszych cza- 
sach Litwini zaczęli napływać z północ- 


lego wschodu i Pałacy j Rosjanie i Ru- 


sini ze wschodu i południowego-wsch0- 
du, Kr: 

Napływy z zachodu składały się prze- 
ważnie z kolonistów, Niektórych z nich 
sprowadzili z sobą Rycerze Krzyżowi, 
dawni królowie pruscy sprowadzili in- 
nych, a niektórzy przybyli z własnej 
inicjatywy — jak francuscy Hugonoci, 
holenderscy Menonici, szkoccy handla- 
rze, szwajcarsty zegarmistrze i inni. 

Polacy przybywali czasami jako zdo- 
bywcy, czasami znowu jako zakładnicy 
i czasami jako tani robotnicy, Fryderyk 
Wielki raz siłą „importował* 7.000 pol- 
skich dziewcząt, każdą z krową i ple- 
rzyną i oddał ich zadowolonym bezwąt- 
pienia z tego mężczyznom Pomeranji. 
Jako nisko płatni robotnicy rolni i ro- 
botnicy ogólni, Polacy napływali do 
Prus Wschodnich, Westfalji i Nadrenji 
w przeciągu ostatniej generacji, a na- 
stępnie dalej aż do Francji. 

Takiem to jest drzewo rodzinne —.a 
raczej wielogałężny krzak — ludności 
pruskiej, Te to są „rasowe“ stadniny, 
które razem złożyły się na stworzęnie 
jednego z najbardziej utalentowanych, 
żywotnych i potężnych narodów nowo- 
czesnych czasów. 


AR Z Z E E EEEE 
Z Rosji sowieckiej. 


DZIWNA POWŚCIĄGLIWOŚĆ. 

W odniesieniu do ubiegłych lat, prasa 
sowiecka obecnie objawia pewną powściąg- 
liwość w opisach z uroczystości, które od- 
były się w dniu 18 sierpnia na lotnisku Tu- 
szyńskim. 

W dniu poświęconym lotnictwu Stalin 
nie brał udziału. Kiedy zaś o godzinie szó- 
stej wieczorem nastąpił popis spadochroni- 
stów, jeden z nich „komsomolec* Zącharow, 
zabił się na miejscu. W ciągu dwóch dni 
prasa c wypadku nic nie pisała, poprostu 
przemilczała szczegóły katastrofy. Nato- 
miast podano do wiadomości, że pogrzeb 
Zacharowa odbył się na koszt państwa. 


ZBIORY DOPISAŁY: 
Do połowy sierpnia sprzątnięto zboże z 
57.126 tys. hektarów ziemi posianej, t. j. 0- 


koło trzech miljonów hektarów więcej niż |- 


w zeszłym Toku. Omłot zboża jest jednak 
skąpy. Dotychczas wymłócono 41 proc. 2R- 
tego zboża. 


POWODZENIE WIDOWISK CYRKOWYCH. 
Na całem terytorjum ZSRR daje się za- 


widowiskami eyrkowemi. Obeenie w Rosji 
jest 125 zespołów cyrkowych, przyczem 75 
jest związanych w organizację, która zaj- 
muje się wymianą artystów i angażowa- 
niem artystów zagranicznych. W ciągu 3-ch 
miesięcy rb. jak podaje statystyka sowiecka 
— tych 75 cyrków odwiedziło 5 miljonów 
widzów, co nawet na stosunki sowieckie 
jest cyfrą pokaźną. Ostatnio wybudowąno 
kilka nowych budynków cyrkowych w Iwa- 
nowie, Magnitorsku, Permie na Uralu, 
Dniepropietrowsku na Ukrainie itd. W naj- 
bliższym czasie mają być opracowane pla- 
ny uruchomienia cyrków wędrownych, któ: 
re odwiedzałyby odleglcjsze centra przemy- 
słowe i kołchozy. 


LEKARZE UCZĄ SIĘ SKAKANIA 
ZE SAMOLOTÓW, 


Na skutek rezolucji rosyjskiego kongre- 
su spadochronowego ma szereg lekarzy so- 
wieckich przejść wyszkolenie w skakaniu z 
samolotów. Samoloty wysyłać się będzie w 
razie nagłej potrzeby do miejscowości, po- 
zbawionych pomocy lekarskiej i lotniska, 
poczem lekarza poprostu zrzucać się będzie 


uważyć ogromny. wzrost zainteresowania lzę spadochronem przed dom chorego. 
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Jakie filmy polskie 


przyniesie najbliższa przyszłość? 


(Wywiad z reżyserem Michałem Waszyńskim). 


Warszawa, w sierpniu. 


ukończona „Panienka z poste-restant", któ- 


Słusznie zauważyła prasa filmowa, żejrej reżyserję kończył Nowina-Przybylski. 


rok 1934 był rokiem przełomowym dla pol- 
skiej produkcji. Od tego czasu dużo się 
nietylko mówi i pisze o polskim filmie, ale 
przedewszystkiem dużo się pracuje. Wszy- 
stkie plany i projekty powoli się realizują. 
Rzeczywistość ta cieszyć powinna każdego 


Gwyfalu slów „rewia, Biylposkee. 
j? targia prdi ui. 
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Polaka. Film nasz,- który był dotychczas 
rzadko kiedy kupowany przez zagranicę, 
zaczyna powoli, ale systematycznie ukazZzy- 
wać się na międzynarodowym rynku. Pra- 
sa zagraniczna z coraz baczniejszą uwagą 
przygląda się naszej pracy i naszemu do- 
robkowi. 

To też i z rozwojem naszej rodzimej pro- 
dukcji coraz więcej pojawia się na firma- 
mencie filmowym nazwisk. W związku z 
tera, niektóre nazwiska Pionierów polskie- 
go filmu zdobywają sobie zasłużone uzna- 
nie i rozgłos. 

Do najbardziej popularnych osobistości 
polskich ludzi filmu należy bezsprzecznie 
znany reżyser Michał Waszyński, 


Zdaje się, że niema takiej rzeczy, o któ- 
rej istnieniu chociażby w zarodku nie wie- 
działby Waszyński. Z tych to powodów 
skierowałam się do tej „cncyklopedji* pol- 
skiego filmu, aby się dowiedzieć, co jest na 
warsztacie. 

— Pracy jest huk — odpowiada z uśmie- 
chem — nie wiadomo poprostu, od czego 
zacząć, Obecnie wchodzimy do atelier, wszy- 
stkie zdjęcia plencrowe już ukończone. 


— Które filmy są teraz na ukończeniu? 


— Do atelier wchodzimy z „Wacusiem'*, 
wytwórni Rexfilm. Główną rolę ma Dym- 
sza, partnerką jego jest Jadzia Andrzejew- 
ski. Drugim filmem będzie: „Dodek na 
froncie" wytwórni „Uranja* oraz tejże wy- 
twórni „Jaśnie pan szofer“, Do filmów, któ- 
re czekają na atelier, należy komedja p. t. 
„Nie miała baba kłopotu”. Ogromną część 
tego filmu stanowią plenery. Z pracy nad 
tym filmem szczególnie jestem zadowolony; 
zespół artystyczny był tak zgrany, Praca 
szła naprzód w przyśpieszonem tempie. Nad 
obrazem tym współpracuję razem z For- 
dem. : 

— Czy to już wszystkie nowości? 


me O nie! Obecny sezon obfity będzie w 
pełną natężenia pracę, i aby praca ta przy- 
niosła pełnię zadowolenia kinomanom i 
nam samym, pracujemy bez wytchnienia. 
Nie wyobrażam sobie poprostu tego, abyśmy 
kilka dni mogli siedzieć bezczynnie. Otóż 
po ukończeniu wymienionych już wyżej fil- 
mów, przystępujemy do nakręcania „Hani 
Bienkiewicza, Jesienią ukaże się całkowicie 


Partner Marleny Diefrich. 


Duży już czytaliśmy o nowym filmie Mar- 
leny Dietrich. Partnerem jej jest nowa 
gwiazda Cesar Romero, zwany powszechnie | 
następcą Valentina. Czy jest nim w istocie. 
przekonamy się na filmic „Kaprys hiszpań- 
ski“, w Którym gra razem z Marleną. 


t 


% 


— Czy praca w szczupłych warunkach 
i niedostatecznie jeszcze wyposażonem ate- 
lier nie zniechęca Pana? 


— Bynajmniej! Nie umiałbym żyć bez 
pracy. Warunki, w których pracujemy, są 
rzeczywiście niezwykle jeszcze trudne, ale 
dokładamy wszelkich starań, aby każdy 
obraz wypadł jak najlepiej. My tu nie cze- 
kamy bezczynnie na lepsze czasy. Pracu- 
jemy wytrwale i z energją. Lepsze jutro 
polskiego filmu zależy przecież w głównej 
mierze od nas samych. Z tych, trudnych 
obowiązków staramy się wywiązać sumien- 
nie. Chwiłowe niepowodzenia nie zniechę- 
ciły nas, a wręcz przeciwnie. Z podanych 
faktów przekonała się Pani chyba, że trud- 
ności były dla nas tylko bodźcem do dal- 
szej pracy nad rozwojem naszej produkcji. 

Ile miary, sił i energji posiadają polscy 
ludzie filmu świadczyć mogą nietylko sło- 
wa reżysera Waszyńskiego, ale i fakty do- 
konane i te, które się w niedalekiej przy- 
szłości zrealizują, (ih). 


Helena Grossówna na f.Imie! 


Znana u nas z występów w Teatrze Miej- 
skim, Helena Grossówna nakręciła ostatnio 
film morski p. t. „Mały marynarz”, Film 
ten, całkowicie wykonany w Gdyni przez 
wytwórnię „Lenafilm', reżyserował A. Iło- 
wicz w asyście Wł. Łozińskiego. 


Czy miecie, że... 


— Greta Garbo grać będzie rolę pani 
Walewskiej w filmie z życia Napoleona. W 
roli Napoleona wystąpi znany artysta fran- 
cuski Charles Boyer. 

— Wytwórnia Universal przygotowuje 
film pod prowizorycznym tytułem „Sweet 
Surrende', w ktorym główną rolę męską 
gra słynny bokser Dempsey. Część zdjęć 
będzie wykonana w restauracji Dempsey'a 
w Nowym Jorku, część zaś na pokładzie 
parowca „Normandie'. 

— W Nowym Jorku ukończono pracę 
nad filmem „Sen nocy letniej" (według 
Szekspira) w reżyserji M. Reinhardta. Pre- 
mjera na ekranach amerykańskich odbę- 
dzie się w pierwszych dniach października. 

— W wytwórniach w Hollywood ukoń- 
czono pracę m. in. nad następującemi „wiel- 
kimi filmami: „Eskapada', reżyserji Ro- 
berta Leonarda z Williamsem Powellem, 
Mady Christians i in.; „Ręce Orlaca* z Pe- 
ter Lorre i Frances Drake; „Na wodach 
Chin* z Clark Gable, Jean Harlow i Wal- 


„Fo lubią rmmężczyjŹmić, 


Ostatnią nowością wiedeńskiej produkcji filmowej jest komedja p. t. „To lubią męż- 


czyźni”, w której Szöke Szakall pobudza swą grą do bezustannego śmiechu. 


Rola 


w tym filmie jakby specjalnie była stworzona dla tego przekomicznego grubaska. Nie 


ustępuje mu w humorze Ernest Verebes i inni. 


Poza tem ładna muzyka i tańce do- 


pełniają reszty. Film ten ukaże się w następnym Programie kina „Kristal“. 


ac) 


Mussolini a filim. 


Kinematografja włoska cieszy się szczególnem poparciem. 


(ih). Gdy kiedykolwiek rozmawiamy z 
przedstawiciełami polskiego filmu i narze- 
kamy na braki, które już dawno winny by- 
ły być usunięte, usłyszymy zawsze tę samą 
odpowiedź: trudno, ale my za to mamy naj- 
więcej zobowiązań do płacenia. Nas nikt 
nie faworyzuje. Cały ciężar produkcji spa- 
da na nasze barki. Na takie dictum prze- 
stajemy dalej indagować. Nie znając ca- 
łoksziałtu, nie możemy dyskutować. No i 
tym sposobem zostajemy zawsze pokonani. 

A może jednak nasi filmowcy mają ra- 
cję. Co chwilę przynosi prasa filmowa wia- 
domości ze świata e zrozumieniu potrzeb 
rozwoju kinematografji, e ulgach i przywi- 
lejach. Ale wiadomości te naszej produk- 
cji dotychczas jeszcze nie dotyczyły. 

Aby udowodnić, że inne państwa starają 
się pomóc tej gałęzi przemysłu, podajemy 
wiadomości ogłoszone przez fachową prasę 
filmową. 

Żaden może człowiek nie docenia tak ol- 
brzymiego znaczenia filmu, co Mussolini. 
To też producenci z pełnem zaufaniem 
zwrócili się do rządu o pomoc i poparciz. 
I znaleźli je. Na ostatniem posiedzeniu 
włoska rada ministrów w formie ustawy 
wydała uchwałę, mocą której ministerstwo 
skarbu bedzie przelewało przez przeciąg 
5 lat po 10 miljonów lirów rocznie na spe- 
cjalnie powstały fundusz filmowy. Z fun- 
duszu tego korzystać będą tylko producen- 
ci, tworzący pełnowartościowe obrazy. Po- 


życzki będą udzielane na bardzo dogodnych 
warunkach i długoterminowo, umożliwiając 
tem samem łatwiejszą regulację. 


Włoski przemysł filmowy przyjął tę u- 
chwałę z niebywałym entuzjazmem. Przy- 
chylne ustosunkowanie się rządu do poczy- 
nań filmu, pozwoliło włoskim producentom 
do swobodniejszej i energiczniejszej pracy. 


Meżowie do wyboru 


Robert Montgomery, Joan Crawford i Clark 
Gable — oto trzy wspaniałe gwiazdy po raz 
pierwszy razem w wielkim wystawowym 
wesołym dramacie, będącym kunsztem gry 
aktorskiej i reżyserskiej p. t. „Mężowie do 
wyboru“, Ten triumwirat gwiazd budzi 
wszędzie sensację. U nas wkrótce wywoła 
ten sam objaw na ekranie kina „Adria“. 


e a a șa 


lace Bcerym: „Anna Karenina“ z Gretą 
Garbo i Frederikicm Marchem. 

—  Tergoroczną nagrodę Związku Arty- 
stów Filmowych w Hollywood otrzymał Mc. 
Laglen za swe kreacje dla wytwórni Radio- 
Film, 

— Akcje wytwórni filmowej Associated 
Artists znajdują się obecnie w rękach czte- 
rech osób, a mianowicie: Sama Goldwyna, 
Charlie Chaplina, Mary Pickford i Dougita- 
sa Fairbanksa. Ten ostatni, po powrocie 
do Hollywood, w styczniu roku przyszłego 
"podejmie pracę artystyczną. Zamierza on 
wykonać dwa wielkie filmy dla wytwórni 
Associated Artists. 

— Gwiazda szwedzka, Tutta Rolf, jedna 
z urodziwych śpiewaczek skandynawskich, 
zadebjutuje na ekranie obok Clive Brooka 
w filmie Foxa „Szwaczka z Luneville* we- 
dług sztuki A. Savoira, 

— Gilbert Roland gra rolę Felipe w fil- 
mie „Ramona“, reżyserji Eug. Forda oraz 
rolę tancerza w pięknym filmie „Argen- 
tina“. 

— Warner Baxter będzie bohaterem nie- 
zwykle interesującego filmu p. t. „Trudne 
do zdobycia“, w którym gra rolę uwodzieie- 
la, o którego względy ubiegają się niewia- 
sty. starając się go zdobyć. Obok niego 
grać będzie nowa gwiazda, Jane Wyatt oraz 
znana aktorka Fay Wray. 

— Ben Lyon, znany aktor filmowy, mąż 
Bebe Daniels, został zaangażowany do Foxa 
dla odegrania głównej roli w filmie „Córka 
królowej piękności“, w którym wystąpią 
najpiękniejsze aktorki Hollywoodu. 

— „Żołnierz zawodowy” grany będzie z 
Wallacem Beery w roli tytułowej. Film 
ten opisuje przygody najemnych żołnierzy 
awanturników, wędrujących po całym świe- 
cie, szukając niebezpieczeństwa i śmierci. 
Żołnierze ci zawsze zjawiają się tam, gdzie 
wybucha rewolucja, lub trwają walki wo- 
jenne. r 


I 
KINO. 


Gdy życia mamy po uszy, 
idziemy chętnie do kina 

by naszym znękanym duszom 
filmowe skrzydła przypinać. 


I oto współczesne życie 
stworzyło problemat dziwny: 
czy kino jest całym światem, 
czy cały świat jest kinem? 
Józef Kołodziejczyk. 


Niemcy filmują Polskę 


(i). Dnia 21 sierpnia br. przybyła do Za- 
kopanego ekipa filmowa niemieckiej wy- 
twórni Ufa z Berlina celem dokonania sze- 
regu zdjęć krajoznawczych, 

Ostatnie przewroty polityczne, które w 
poważnej mierze przyczyniły się do zupeł- 
nej zmiany sił aktorskich i pomocniczych, 
zostawiły niczatarie ślady. Coś w ruchli- 
wym dotychczas świecie filmu niemieckie- 
go, który przodował całej produkcji euro- 
pejskiej — się zmieniło. Powoli otrząśnięto 
się z wrażeń i praca na nowo rozpoczyna 
opanowywać znieruchomiały aparat. 

Jak ze statystyki wynika, Ufa kładzie 
ogromny nacisk na filmy krajoznawcze, na 
dodatki ze świata i krótkometrażówki wo- 


góle. Stara się zbierać potrzebny materjał 
nietylko w Niemczech, ale i zagranicą. I z 
tych to powodów ekspedycja filmowa Ufy 
zjechała do Polski, Obecnie dokonywują 
zdjęć z życia górali zakopiańskich. Po Za- 
kopanem następuje dalsza trasa, jak Doli- 
na Pięciu Stawów. Głównie chodzi o u- 
chwycenie na taśmę najciekawszych i cha- 
rakterystycznych momentów życia górali, 
pasterstwo oraz piękno krajobrazów ta- 
trzańskich. Następnie ekspedycja niemiec- 
ka wyrusza na Huculszczyznę, skąd po kil- 
kutygodniowym pobycie w Polsce, wraca 
do Niemicc. Najwięcej zdjęć dokonywać 
się będzie w Zakopanem i okolicy. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 29 sierpnia 1935 


125-ta rocznica Śmierci Barnuma. 


Dzieje człówieka, który zrozumiał potęgę reklamy. 


Upłynęło 125 lat od przyjścia na świat 
Barnuma. Gazety amerykańskie przy- 
pomniały z tego powodu różne szczegó- 
ły z życia słynnego impresarja. 

Fineas Taylor Barnum urodził się w 
stanie Connecticut w roku 1810, Doznał 
wielu przeciwności losu, zanim natrafił 
ma zawód, odpowiadający jego skłonno- 
ściom. 

Dowiedział się. pewnego dnia w No- 

wym Yorku, że ma być sprzedana 168- 
letnia murzynka, była piastunka Wa- 
szyngtona, — Niewolnictwo nie było je- 
szcze zniesione w owym czasie. Barnum 
pożyczył sobie potrzebną sumę i kupił 
staruszkę, Następnie wynajął lokal i 
zaczął ją pokazywać za pieniądze, 
y Dzięki zręcznej reklamie interes szedł 
doskonale. W ciągu kilku tygodni pu- 
bliczność formalnie oblegała lokal, aby 
przyjrzeć się „piastunce Waszyngtona”. 
Gdy zaciekawienie zaczęło słabnąć, 
Barnum umiał je podniecać, wykazując 
genjalne wprost zdolności w dziedzinie 
reklamy,  . 

Przywołał lekarzy, aby określili wiek 
murzynki, a następnie ogłosił w dzien- 
mikach, że była zrobiona z kauczuku, a 
mówił za nią sam Barnum, jako brzu- 
chomówca. Pubłiczność zaczęła znów 
tłumnie odwiedzać „wystawę“, Gdy mu- 
rzynka umarła, Barnum zaczął rozgła- 
szać, że wcale nie umarła, gdyż niewia. 
domo, czy wogóle żyła. 

Zręczny ten człowiek zrozumiał wcze- 
śniej od innych znaczenie reklamy. 
Dbał o to, aby dzienniki wciąż o nim 
mówiły, chwaląc czy ganiąc, 

Zebrawszy sporo pieniędzy Barnum 
założył na Fifth Avenue muzeum, bę- 
dące jedną z największych atrakcyj a- 
merykańskich do roku 1865, kiedy sta- 
ło się pastwą pożaru. 

W muzeum tem pokazywano „praw- 
dziwą* syrenę, sporządzoną przez jakie- 
goś Japończyka oraz „wełnianego* ko- 
nia. Był to zwykły koń, tylko szerść 
miał dłuższą.od zwykłej, Parr CE 

Pokazywano tam również „Tomcia 
Palucha". 

_ Barnum posiadał niezwykłą intuicję 


w kierunku wodgadywania gustów pu-' 


bliczności. — Gdy miał wątpliwości pod 
tym względem, sondował opinię publi- 
czną za pośrednictwem gazet w sposób 
zdumiewający pomysłowością. 

Barnum pomógł wybić się kilku istot- 
nie utalentowanym artystom. Dzięki 


BEL. "7 T 
Walka o 6-godzinny 
dzień pracy. 
Ogólno-związkowy kongres robotniczy. 


Warszawa. (tel. wł.) Już od dłuższego 
czasu wysuwany jest przez polskie 
związki zawodowe postulat wprowadze- 
nia sześciogodzinnego dnia pracy. W tej 
sprawie w początkach przyszłego mie- 
siąca, t. j. we wrześniu ma być zwołany 
do Katowic ogólno-związkowy kongres 
robotniczy. Kongres ma wysunąć kate- 
goryczne żądanie wprowadzenia 6-go- 
dzinnego dnia pracy w ciężkim przemy- 
śle i kopalniach węglowych, jak również 
poprawy stawek płac. Udział w tym 
kongresie zgłosiły związki: socjalistycz- 
ny, grupa Moraczewskiego ZZP i ZZP. (r) 


Dzielna przyrodniczka. 


Miss J. Hutchinson, która w roku u- 
biegłym przywiozła do ogrodów bota- 
nicznych -w Kew w Londynie i w Edyn- 
burgu rzadkie okazy flory grenlandz- 
kiej, w tvm roku wybrała się na poszn- 
kiwanie roślin do podbiegunowych oko- 
lic Alaski w pobliżu przylądka Barrow. 
Spóźniwszy się na ostatni parowiec, po- 
mimo mrozu 70 stopni Fahrenheita, po- 
dróż na 300 milowej przestrzeni do wy- 
spy Herrchel w Jukonie odbyla sanka- 
mi, zaprzągniętemi w psy. W ten sposób 
udało się jej dopaść jeszcze okrętu i po- 
wrócić na czas do kraju, 
gna 


NIE WARTO O TEM MÓWIĆ. 


Sędzia: — Oskarżony uderzył swego 
przeciwnika tak, że się obalił i stracił przy- 
tomność. 

Oskarżony: — To prawda, ale tak źle nie 
było, bo po trzech dniach wstał o własnych 
siłach. 


jego pomocy zdobyła sławę Jenny Lind. 
o której przedtem nikt nie słyszał, Bar- 
num zaciekawił publiczność do tego 
stopnia, że tournee Jenny po Ameryce 
przyniosło mu 700 tysięcy dolarów. Gdy 
Barnum ustalił swą reputację w Ame- 
rycę, zaczął objeżdżzać kraje Europy. 
Podczas tych objazdów przyjęty był na 


posłuchaniu przez królowę Wiktorję i 
króla Ludwika Filipa, Ą 

W roku 1870, licząc lat 60, założył 
cyrk, który przyniósł mu cztery miljony 
dolarów, — Umarł w roku 1891, Ostat- 
nie jego słowa przed śmiercią były: 

— Jaki wpływ osiągnęło wiczorajsze 
przedstawienie? 


Ostatnie Ami ma platy. 


% 
Kończy się lato, kończą się wakacje, to też słusznie można uważać to zdjecie za ostat- 
nie pozdrowienie z Plaży. 


Rozbiórka i 


prasowanie 


síarych samochodów. 
Wóz od jednego uderzenia zamienia się w cienką blache stalową. 


Sławne fabryki Forda nietylko sprze- 
dają auta, ale i kupują, Oczywiście nie 
nowe, tych bowiem ma Ford dosyć sam 
na składzie. Chodzi tu o stare grucho- 
ty, z których nikt nie potrafi już wydu- 
sić ani jednego kilometra, a za które 
Ford płaci 20 dolarów od sztuki. 


Dziennie kupuje Ford sto takich wy- 
służonych automobili, obojętne jakiej 
marki i wieku, byleby posiadały pewne 
konieczne wymogi. Ford wpadł na ten 
świetny pomysł skupowania starych 
aut j używania pewnych ich części do 
nowej produkcji, | 


Dał swoim inżynierom polecenie o- 
pracowania projektu warsztatów de- 
montażowych, w których możnaby rocz- 
nie ; dokonywać rozbiórki 50—100.000 
starych aut. W cztery tygodnie szkielet 
budynku był już gotów, a w dwa tygo- 
dnie później pierwsze auta, przeznaczo- 
ne do rozbiórki znalazły się na rucho- 
mej taśmie. 


Pierwsza zasadnicza operacja demon- 
tażu polega na oczyszczeniu automo- 
bili z wszelkich resztek benzyny i oli- 
wy. Następnie auta, które wciągane są 
za pomocą liny do ogromnej hali prze- 
chodzą na ruchome taśmy. 208 robotni- 
ków, obsługujących te taśmy jest w sta- 
nie w ciągu dnia rozebrać cztery auta, 


Przedewszystkiem pozbawia się prze- 
znaczone „na rzeż* auta reflektorów, 
bateryj i świec, poczem usuwa się z 
nich szkło. Z większych kawałków two- 
rzy się szyby do nowych aut, odpadki 
zaś wędrują do fabryki szkłą w zakia- 


dach fordowskich. Zdjęte z auta deski 
z podłogi przeznaczone są dla fabryk 
skrzyń. Następna partja robotników 
całą swą uwagę poświęcą obiciu po- 
duszkom., Wełna drzewna oraz trawa 
morska pakowane są do worków. i 
sprzedawane następnie na rynkach a- 
merykańskidh. Czterej dalsi robotnicy 
zajmują się amputacją kół, której do- 


konują za pomocą specjalnych świ- 
drów. W końcu dochodzi do głosu o- 
gień: motor zostaje oddzielony od ca- 


łego auta i przechodzi do wrzącego roz- 
tworu sody, gdzie oczyszczony zostaje 
z wszelkich tłuszczów. Z motoru tego 


Mogilno, W ub. tygodniu przydzielony z0- 
stał do Gębic pod Mogilnem na stanowisko ko- 
mendanta posterunku p. p. przodownik Koło- 
dziejczak Antoni. 

Nowy komendant wybrał się rowerem służ- 
bowo na objazd swego rejonu. W drodze po- 
wrotnej z Orchowa z nieustalonych dotychczas 
przyczyn wypalił mu karabin, a pocisk prze- 
strzelił na wylot lewą dłoń. Huk strzału za. 
alarmował pasących w pobliżu bydło chłopców, 


Tragiczny wypadek 


Nr. 198. 


wytapia się wszelkie części miękkiego 
metalu, reszta zaś wędruje do pieców. 

Ostatnim aktem -procedury jest „pra” 
sowanie" samych stalowych szkieletów 
rozebranych aut przez młot wagi 22.080 
kg. Jedno uderzenie wystarcza, by 
szkielet ten zmienić w płaską, cienką 
szybkę stalową, która zkolei wydana 
zostaje na łup dziesięciu potężnycn, 
głodnych pieców. Po kiłku godzinach 
mieszanina metalu (55 procent starego 
i 45 procent lanego żełaza)  przepłynie 
z pieców szerokim strumieniem w przy- 
gotowane fórmy, z których powstaną 
nowe szkielety i nowe motory, 
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Państw. Rada Ochrony Przyrody 
podaje się do dymisji. 


Dnia 13 sierpnia br. odbyło się w Zako1 
panem zebranie członków Państwowej Ra- 
dy Ochrony Przyrody, poświęcone głównie 
rozważaniu spraw ochrony przyrody Tatr. 
Przewodniczący Rady, Prof. dr. Władysław 
Szafer złożył sprawozdanie z działalności 
w ostatnim roku oraz zgłosił ustąpienie ze 
stanowiska delegata Ministra Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego do spraw 
ochrony przyrody i przewodniczącego Pań- 
stwowej Rady Ochrony Przyrody, motywu+ 
jąc swą rezygnację przedewszystkiem fak- 
tem niezasięgania przez czynniki rządowe 
opinii Rady przed decyzjami dotykającemi 


|bezpośrednio spraw ochrony Przyrody (ko- 


lejka linowa na Kasprowy Wierch). Ze- 
brani członkowie P. R. O. P. z żalem przyż 
jeli do wiadomości powyższą decyzję prze 
wodniczącego i twórcy współczesnego ru- 
chu ochrony przyrody w Polsce, wyrażając 
pełną solidarność z reprezentowanym przez 
niego kierunkiem pracy i ideologją. De- 
cyzję co do dalszego ukształtowania się was 
runków pracy Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody złożyli podpisani na ręce Paną 
Ministra W. R. i O. P., składając swe man- 
daty do jego dyspozycji. 


Pod deklaracją, skierowaną do p. mini- 
stra W. R. i O. P. złożyli podpisy następu+ 
jący członkowie Rady: prof. dr. Seweryn 
Dziubałtowski (Warszawa), prof. dr. Wales 
ry Goetel (Kraków), prof. dr. Jan Grochma+ 
licki (Poznań), prof. dr. Bolesław Hrynie+ 
wiecki (Warszawa), prof. inż. Aleksander 
Kozikowski (Lwów), prof. dr. Stanisław 
Kulczyński (Lwów), prof. dr. Mieczysław 
Limanowski (Wilno), prof. Stanisław Mał- 
kowski (Wilno), prof. dr. Jan Gwalbert Pa+ 
wlikowski (Lwów), prof. dr. Michał Siedlec- 
ki (Kraków), prof. dr. Jerzy Smoleński (Kras 
ków), prof. dr. Szymon Wierdak (Lwów); 
prof. dr. Adam Wodziczko (Poznań). 


Społeczeństwo współdziała.. 


Warszawa, 27. 8. (PAT) Społeczeństwo 
nasze zrozumiało, że dla zapewnienia 
bezpieczeństwa dookoła ładu i porządku 
publicznego konieczne jest w pewnych 
wypadkach współdziałanie z organami 
bezpieczeństwa publicznego. W ostat- 
nich czasach coraz częściej dają się za- 
uważyć wypadki tego zdrowego objawu. 
W Piotrkowie w dniu 19 lipca br. wy- 
buchł pożar w posesji Apolonji Tyran- 
kowej. W czasie tego pożaru współdzia- 
łał z policją nad wydobyciem z płomie- 
ni g81i-letniej Katarzyny Ludwigowej 
miejscowy obywatel Jan Grzejdziak, 
który następnie wyniósł z płonącego do- 
mu posterunkowego policji Popa, om- 
dlałego wskutek wyczerpania akcją ra- 
towniczą. We Lwowie dnia 28 lipca 
strażnik „Czuwaju' Filip Moroz pomógł 
w ogrodzie Kościuszki posterunkowemu 
Antolakowi przy schwytaniu uciekają- 
cego przed pościgiem osobnika. Komen- 
dant główny Policji Państw gen. Kors 
djan-Zamorski polecił wypłacić nagro- 
dy pieniężne wspomnianym Janowi 


Grzejdziakowi i Filipowi Morozowi za 
pomoc, okazaną Policji Państwowej. 


przodownika policji 


którzy o wypadku zawiadomili okolicznych go- 
spodarzy, Osłabionemu wskutek upływu krwi 
Kołodziejczakowi pośpieszone z pomocą i prze- 
wieziono go bryczką na posterunek p. p. w Gę- 
bicach,, a stąd do szpitala powiatowego w 
Strzelnie, : 

Na miejsce wypadku przybyła policja, która 
wszczęła dochodzenia celem ustalenia przyczyn 
nieszczęśliwego wypadku. 


Wstrząsający wypadek w młynie. 


Mogilno. W Kruszy Duchownej w młynie p. 
Zentkowskiego zatrudniony był niej, Fritz Po- 
szadel, który uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, 
Poszadel zajęty był oliwieniem lagrów. W 
pewnej chwili wskutek niezręcznego poruszenia 


się spadł z wysokiej maszyny na posadzkę, do- 
znając złamania lewej nogi w stawie skokowym. 
Nieszczęśliwego w groźnym stanie przewiezio. 
no do szpitala. 
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| Cieżkie chmury nad konferencją 


episkopatu 


Berlin (KAP) W tym roku konferencja. r 


episkopatu niemieckiego w Fuldzie skupi 
pełne niepokoju i oczekiwania 'zaintereso- 
wanie wszystkich katolików, zamieszkuią- 
exei Trzecią Rzeszę.  Rozpoczęta ws dniu 
19 bm. konferencja ma do rozpatrzenia za- 
gadnienia niezmiernie wielkiej wagi, zwią- 
zane z sytuacją, jaka się obecnie wytworzy- 
ła w Niemczech wskutek coraz bardziej roz- 
rasłającej się nienawiści do katolicyzmu 
wśród kół narodowo-socjalistycznych, 

Katolicy w Niemczech i ich duszpasterze 
mają poważne powody do niepokoju o dal- 
sze losy Kościoła w Państwie, rządzonem 
przez Hitlera i jego pomocników, jawnie 
protegujących teorje rasyzmu i neopogań- 
stwa, mimo zobowiązań konkordatowych, 
szerzone przez takich „bojowych“ działaczy, 
jak osławiony Prof. Hauer, Juljusz Strei- 
cher i inni. Tendencje antyreligijne cechu- 
ją dziś najbardziej wpływowych przywód- 
ców partji narodowo-socjalistycznej, która 
mimo oficjalnie proklamowanego „pozytyw- 
nego chrystanizmu* całem swem postępo- 
waniem wyraźnie przeciwstawia się zasa- 
dom nauki Chrystusa. Nie tak dawno Ju- 
ljusz Streicher ośmielił się wszakże przy- 
równać Hitlera do Zbawiciela, zaś członków 
sekcyj szturmowych do jego apostołów, 

Fakty świadczące o poważnem niebez- 
pieczeństwie, jakie poczyna zagrażać kato- 
likom niemieckim, mnożą się coraz bardziej, 
to też nio dziwnego, że konferencja w Ful- 
dzie z troską i z ciężkiem sercem spogląda 
w przyszłość, zwłaszcza, że postępy neoro- 
gaństwa zataczają coraz szersze koła. Rze- 
szy niemieckiej poczyna grozić perspekty- 
wa powrotu do tego stanu, w jakim była 
pogrążona w czasach pogańskich przed 
Chrystusem, kiedy wszechwłiadnie panowało 
prawo krwi i pięści. Zdaje się o tem nie- 
stety wróżyć także i nastawienie głów przy- 
wódców młodzieży niemieckiej, jak Baldur 
von Schirach i inni, którzy ih jęk Baidar | 
podkreślają, że prawdziwie religijnym jest 
ten, kto się całą duszą oddaje państwu. 

'Te same cechy ubóstwiania państwa i 
kultu dla istniejącego obecnie reżimu noszą 
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Pryw. koedukacyjne gimnazjum dr, Zegarskie- 
fo (z prawami szkół państwowych) w Gdyni- 
Orłowie (przystanek autobusów, tel. Gdynia 
91-27) przyjmuje jeszcze zapisy do klas gimn. 
J, II, MI i VL Istniejąca przy gimnazjum pryw. 
koedukacyjna szkoła powszechna przyjmuje 
również jeszcze zapisy do klas 1—6. Dla zamiej- 
scowych uczniów internat. (14906 

Wycieczka do Sztokholmu. We wtorek w 
południe wyszedł z Gdyni statek „Kościuszko”, 
zabierając na swym pokładzie około 600 pasa- 
żerów, którzy udają się na wycieczkę morską 
do Sztokholmu. Powrót s. s. Kościuszko z wy- 
cieczką przewidziany jest na dzień 31 bm. 

Kwitną wrzosy.. Osobliwością przyrodniczą 
na Kaszubach jest olbrzymich rozmiarów wrzo- 
sowisko na Sielęwskich Błotach, pomiędzy Ja- 
strzębia Górą, Karwią, Dąbkami a Puckiem. O- 
becnie na tem kilkuhektarowem wrzosowisku 
kwitną wrzosy, a wśród nich wiele roślin, stano- 
wiących ciekawy okazy flory bałtyckiej. Olbrzy. 
mie to wrzosowisko stanowi niemałą atrakcję 
dla przybywających obecnie nad polskie morze 
turystów. 


Prezydent Greiser w Gdyni. 


Dnia 27 sierpnia br. przyjechał samochodem 
do Gdyni prezydent senatu gdańskiego p. Grei. 
ser w towarzystwie swoich gości z Monachjum 
ceiem zwiedzenia portu. Podczas zwiedzania 
wyjaśnień udzielał dyr. Urzędu Morskiego inż. 
St Łęgowski. 

Pobyt p. Greisera w Gdyni miał charakter 
prywatny. 


Przyjazd floty duńskiej. 


Na dzisiaj (28 bm.) zapowiedziane jest przy- 
bycie do Gdyni jednostek wojennej floty duń- 
skiej z rewizytą do polskiej floty wojennej. 

W skład floty duńskiej wchodzić będą kano- 
nierka „Beskytteren” i 3 torpedowce „Springe- 
ren", „Havhesten”, „Storen” pod dowództwem 
komandora Godfrida Hansena. 

Okręty duńskie zatrzymają się w porcie wo- 
jennym i pozostaną w Gdyni przez trzy dni, tj. 
do dnia 30 bm. 


„Dar Pomorza” powraca. 


z podróży naokoło świata. 


á, A 

Polski statek szkolny „Dar Pomo- 
rza“ wyruszył 16 września w pierwszą 
podróż ćwiczebną naokoło świata, 

Podróż „Daru Pomorza* naokoło 
świata objęła porty wszystkich części 
świata i odbyła się według ustalonej 
marszruty, Powrót statku przypada do- 
kladnie na dzień 1 września br. (to łest 
tak, jak przewidywał program), Jedy- 
nie tylko ną zarządzenie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu przybycie statku 
do Gdyni zostało przesunięte na dzień 
3 września br, a to ze względu na za-|, 


trzymanie się statku w Antwerpji w | szlakiem, przewidziana jest w roku 
związku z wszechświałową wystawą w I 1337, 
Brukseli, | 


pracy nie ma ochoty lub brak mu jakichkolwiek 
kwalifikacyj do określonego zawodu, przybiera 
sobie bezkarnie tytuł „redaktora“, wyszukuje 
sobie wydawcę o takim samym poziomie moral. 
nym dla wydawania piśmidła paszkwilowego, z 
którego potem rozbryzguje błoto i jad na upa- 
trzone przez siebie ofiary, które nie chcą mu 
się opłacić lub też szantażując więcej tchórzli- 


wym w określonym terminie jest dowo- 
dem wybitnej sprawności nawigacyjnej 
kierownictwa słatku 
na dobre przygotowanie i wyszkolenie 
załogi, 


~ |Kościoła państwu, na co, oczywiście, Ko- 
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również coniedzielne audycje radjowe, na- 
dawane przez rozgłośnie państwowe. Za- 
miast nabożeństw i audycyj o charakterze 
religijnym, dziś zabronionych, transmituje 
się prawdziwe ceremonje „kultu niemiec- 
kiego“, celebrowane z wielką powagą i pom- 
pa- przy śpiewie chóralnym i solowym sta- 
rych pieśni germańskich. 

Na każdym niemal polu dochodzi obec- 
nie do starcia pomiędzy Kościołem a rzą- 
dem Trzeciej Rzeszy, który propaguje to 
wszystko, co Kościół potępia, jak np. m. in. 


Gdy marynarze wolny mają czas... 


W redakcji naszej zjawił się sympatyczny 
przedstawiciel polskiej marynarki wojennej, ma- 
rynarz z ORP? „Wicher”, który przyrzekł nam 


napisać kilka listów o życiu polskich maryna- 


"Niepoprawny szanfażysta. 


Gdynia, dnia 28 sierpnia, 
Niema prawie zawodu, któremuby nie zabez- 


pieczono ustawową ochronę prawną. Z ochróny 
tej korzystają lekarze, inżynierowie, adwokaci 
i inne zawody wolne, a nawet rzemieślnicy, tyl- 
ko jeden zawód dziennikarski jest pozbawiony 
opieki prawa, jest niejako dzikim stepem, na 
którym hasać mogą różne osły, woły, barany, 
nie wyłączając szukających żeru hien i złośli- 
wych małp. 


Lada wykolejeniec, który do żadnej uczciwej 


Odbycie podróży tej statkiem żaglo- 


jakoteż wskazuje 


Obsada statku składa się z kapitana, 


5-ciu oficerów, lekarza, kapelana, radjo- | 
telegrafisty, 5-ciu instruktorów, 21 ma- 
rynarzy oraz 68-ciu uczniów, razem 103 
osób. 


Następna podróż 
„Dar Pomorza“ 


statku szkolnego 
naokoło świata innym 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 29 sierpnia 19%. 


ł Z 
sterylizację. Rząd narodowo-socjalistyczny, 
|jak widać ze wszystkich jego posunięć, dą- 
{ży do-jednego celu; do podporządkowania 


muszali na nich okup za nieoglaszanie tych elo- 
kucyj. U jednego z właścicieli cukierni udało 
im się wymusić raz 200 zł, drugi raz 500 zł. 

drugim jednak lokalu powinęła im się noga. Za- 
rządcy tego lokalu zgodzili się pozornie na wy- 
płacenie im umówionej kwoty. W dniu jednak, 
kiedy miano im doręczyć umówioną kwotę, tj. 
dnia 24 bm, a więc w kilka godzin po wydaniu 


ściół nie może się zgodzić, tem bardziej, że 


sm z roku 1933, Wszystkie te deniosłe i 
'drażliwe sprawy są tematem konferencji w 
Fuldzie. Wyników obrad, streszczonych, jak 
co róku, w zbiorowym liście pasterskim, 
oczekują katolicy niemieccy ze zrozumiałą 
niecierpliwością, a 

Jak twierdzą w pewnych kołach berliń- 
skich, czynniki miarodajne w łonie rządu 
niemieckiego zdają się obecnie przychylać 
ku bardziej umiarkowanej polityce w sto- 
sunku do Kościoła, licząc się z tem, że re- 
presje i prześladowania mogą tylko zaszko- 
dzić reżimowi hitlerowskiemu. 


portowe”, dwaj agenci wydziału śledczego przy- 
chwycili ich na paw e i oddali do 
dyspozycji władz sądowych. 

0% pan ARA ' po kilkunastodniowej 
zaledwie przerwie powróci w tak dobrze zna- 
ne mu mury, dla ponownego odpoczynku pg 
swoich niefortunnych wyczynach. 

Z teatru. 


Z GDAŃSKA. 


W dniu 6 wrześnią odbędzie się rozprawa 
apelacyjna przeciwko naczelnemu redaktorowi 
organu narodowo-socjalistycznego „Der Danzi- 
ger Vorposten'* Wilhelmowi Zarsky'emu, który 
w pierwszej instancji skazany został za obrazę 
b. prezydenta senatu dr, Rauschninśa na 3 mje- 
siące więzienia, 

Na dworcu gdańskim aresztowany został 
wyższy funkcjonarjusz stronnictwa narodowo- 
socjalistycznego Ałbert Romahn pod zarzutem 
popełnienia sprzeniewierzenia znacznych kwot 
z funduszów partji oraz fałszerstwa dokumen- 
tów. 

Dnia 2 września odbędzie się przed sądem 
gdańskim rozprawa przeciwko starszemu radcy 
senatu dr. Weberowi, urzędnikowi policji kry- 
minalnej Challowi oraz nauczycielowi Neuman. 
nowi, którzy przed kilku tygodniami byli a- 
resztowani w związku z utworzeniem niemiecko- 
narodowego związku urzędników, Dochodzenie 
w sprawie pozostałych urzędników niemiecko- 


narodowych zostało umorzone, : 
amm (una 


Sejm gdański nie porzuca wrogiego 
stanowiska wobec Polski. 


W uzupełnieniu naszego wczorajszego tele» 
fonicznego sprawozdania z Gdańska, pisze nasz 
stały korespondent.: 

Na odbytem 26 bm. posiedzeniu sejmu prze- 
jawiła się znów jaskrawo cała buta i nieustępli- 
wość rządzącego stronnictwa gdańskiego wobec 
„Polski, co uwydatniło się już w złożonej przez 
p. Greisera imieniem senatu deklaracji dotyczą. 
cej obecnego. położenia gospodarczego W. M. 
Gdańska, która poza bardzo mętnemi i okle- 
panemi narodowo socjalistycznemi frazesami i 
niezgodnemi z prawdą insynuacjami przeciwko 
rządowi polskiemu, wreszcie w niezbyt wybred.- 
nych napaściach na stronnictwa opozycyjne, nie 
zawierała żadnych momentów, dających uspo. 
kojenie zaniepokojonej obecnem fatalnem poło- 
żeniem śdańskiej gospodarki ludności, 
| Podczas dyskusji nad tą deklaracją przyszło 
zńów do karczemnych wybryków ze stróny pár- 
tji. narodowo-socjalistycznej, wobec przywódcy 
partji socjalistycznej posła Brilla z tege powo. 
du, że w odpowiedzi na ordynarne ataki naro, 
dowych socjalistów na stronnictwa opozycyjne, 
zarzucił im, że j w ich szeregach są posłowie 
niearyjskieśo pochodzenia, za co przewodniczą- 
cy wykluczył posła Brilla z posiedzenia, a na 
opuszczająceśo salę posła rzucili się bojewcy 
narodowo-socjalistyczni. Tylko dzięki solidar. 
nemu ujęciu się za posłem Brillem całej opoży- 
sa nie przyszło do ordynarniejszych incyden- 

ów. 

Zgłoszony przez stronnictwa opozycyjne, 
łącznie z posłami polskimi wniosek o rozwiąza- 
nie sejmu, został odrzucony większością narodo- 
wo-socjalistyczną, 

W miejsce marszałka Wnucka, który zrtezy- 
śnował przed dwoma miesiącami z tego stano. 
wiska, wybrany został narodowy socjalista 
Beyle. 

Odrzucono również większością głosów na- 
rodowo-socjalistycznych, a nawet opozycji nie- 
mieckiej umowę polsko-$dańską w sprawie u- 
bezpieczeń socjalnych, Świadczy to chyba naj. 
wymowniej o „dobrej woli" zgodnego współżye 
cia W. M, Gdańska z Polską, 

To też tylko ludzie bardzo krótkowzroczni 
mogą się łudzić dobrą wolą i uczciwością me- 
djatorów gdańskich, . 


| m en 
Mówiący robot. 


Fot. Brzozowski - Gdynia. 
rzy. Na początek reprodukujemy zdjęcie, ilu. 
strujące ćwiczenia gimnastyczne naszych wil- 
ków morskich na plaży w Gdyni, Tak mary- 
narze spędzają wolny od zajęć czas na okręcie, 
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wych, czy też nie mających zupełnie czystego 
sumienia osobników, 

I tu właśnie jest druga bardzo ważna luka 
w naszem ustawodawstwie, że na wydawnictwo 
pism perjodycznych nie jest wymagane żadne 
uprawnienie, Pierwsza lepsza względnie gor- 
sza kreatura, która tylko w pewnej mierze opa- 
nowała wielkie i małe abecadło, a ma dosyć 
sprytu i tupetu, by sobie wynaleźć pozbawio- 
nego skrupułów wydawcę dla swoich rynsztoko- 
wych elukubracyj, może drukować i rozpo- 
wszechniać te cuchnące wypociny bezkarnie, 
gdyż żaden z szanujących swą godność ludzi, 
nie zechce się kompromitować z taką kanalją 
przed sądem okręgowym i do szkody moralnej 
dołączać jeszcze szkody materjalne na koszta 
sądowe i adwokackie, bez możliwości realnej 
rehabilitacji i odzyskania materjalnych strat. 

Pod tym względem Gdynia jest prawdziwem 
eldoradem tego rodzaju indywiduów. Prym wśród 
tej zśrai prowadzi od kilku lat na terenie Gdy- 
ni niejaki Stanisław Bender, który już kilkakrot. 
nie wznawiał paszkwilanckie tygodniki pod roz- 
maitemi tytułami jak „Kurjer Portowy”, „Ex. 
press Portowy", a ostatnio „Nowiny Portowe“ i 
kilka razy po wydaniu kilku numerów takich 
rynsztokowych elukubracyj, szedł na kilkomie. 
sięczny odpoczynek do więzienia, 

Tego rodzaju przymusowe rekolekcje nie 
odnoszą jednakże żadnego skutku, gdyż skoro 
tylko opuści progi więzienia, szuka sobie nowe 
ofiary szantażu, nowych wspólników i „wydaw- 
ców" i rozpoczyna na nowo swój niecny pro- 
ceder. 

Po kilku miesiącach takich rekolekcyj wię- 
ziennych, zjawił się on przed kilkunastu dnia- 
mi znów na bruku gdyńskim i natychmiast za- 
brał się do swej „zawodowej działalności”, do 
której przybrał sobie na spólnika drugiego ta- 
kiego samego wykolejeńca, niej. Stanisława 
Wolłarta, który przybłąkał się tu aż z Kołomyji, 
uzurpując sobie także tytuł „redaktora“. 

Nazbierawszy wspólnie sporą wiązankę róż. 
nych kalumnij i oszczerstw, domokrążyli z ma- 
nuskryptami u zainteresowanych osób, które so- h 


$ 


Wielka atrakcją na wystawie radjowej w 
Londynie jest robot, mówiący i mechanicz- 
nie odpowiadający na pytania. 


bie obrali ca przedmioty swych ezantaży i wy- 


pierwszego numeru ich świstka p. t. „Nowiny 


O 


ESKA 


Dziś, środa 28 bm. 
premiera 


najweselszej komedji pro- 
dukcji filmowej 35-36 pt. 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


ona z Oolozenia Fii 


czwarłek, dnia 20 sTerpnia 1935F. 


W ży” głównych: 


p iFlap 


Nr. 198. 
(15426 Nigdy dotąd nie śmieliście się tak ser- 
decznie, jak śmiać się będziecie na 
filmie „Żona z Ogłoszenia*! Najwe- 
selsze sytuacje, najkapitalniejsze pomy- 
sły, najwspanialsze dowcipy zebrano 
razem w tej niezrównanej komedji! 


PD AREAS walna EP "1 TZ E PA PRZE 
Bogaiy unancipoizrEprźtiaRRNN. 


czomika 


Bydgoszcz, dnia 28 sierpnia 1935 roku, 


KALENDARZYK, 


Dziś: Augustyna w. Dokt. K. 

Jutro: Ścięcie św. Jana Chrzciciela 
Wschód słońca o godzinie 5.02. 
Zachód słońca o godzinie 18.59. 


Stan pogody. 


Nocy dzisiejszej przechodziła nad okoli- 
cą Bydgoszczy burza. 

Dzisiaj jest naogół pochmurno z dalszą 
skłonnością do burz lub przelotnych desz- 
czów. Ciepło. Najpierw umiarkowane, po- 
tem słabe wiatry zmienne. 


——) Stan 
dzisiejszy 


—+ Stan 
wezorajszy 


i i 
10 15 20 25 30 3 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 26. VIII. do 1. IX. 1935, 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
telefon nr. 385. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym, ul. 


5 -ut 6 


Marsz. Focha 10, telefon nr. 1962. 
3) Apteka p. Tarasiewicza, ul. 
telefon nr. 146, 


Orla 8, 


1 aÁ 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 

„LEKTURA*. wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, W="nożvcza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środę i jutro, w czwartek ostat- 
nie dwa przedstawienia starego sezonu po 
cenach minimalnych, bo o 50% zniżonych. 

W środę na afiszu tryskająca brawuro- 
wym humorem farsa Arnolda i Bacha 
„HURRA, JEST CHŁOPCZYK, w czwartek 
zaś „MECZ MAŁŻEŃSKI koncertowo gra- 
ny przez czołowe siły naszego zespołu. 

„STARY KAWALER“, polska komedja 
J. Korzeniowskiego, ukaże się w nadchodzą- 
cą sobotę, 31 bm. Pod reżyserją St. Dą- 
browskiego udział biorą pp.: Czechowska, 
Morozowiczowa, Motyczyńska, Podgórska, 
Dytrych, Leśniowski, Lochman, Rewkow- 
ski i dyr. Stoma w roli tytułowej. 

— Nauczyciel liceum niemieckiego Otto 
Korthals z Bydgoszczy został przez Kurato- 
rjum Okręgu Szkolnego zatwierdzony jako 
kierownik prywatnej 'szkoły niemieckiej w 
Tczewie. 


mr WA WODA YTY EET 
Wesoly samobójca. 


Tlie mogąc ózisiaj zarobić nt ćwierci 
Tego, co koszta wynoszą natchnienia, 
Szukam rodzaju samobójczej Smierci, 

Slżeby odejść w krainę milczenia. 


Qłożna postrzelić się a trupem nie paść, 
Trucizna, stryczek — zawoózą najczęściej — 
Przeto najbaróziej pociąga mię przepaść 

H dosyc w Polsce mamy ich na szczęście. 


QDóacłem się najpierw na Grzech Koron gąnek 
Gózie stroma ściana spaóa wprost oó szczytu: 
Hle w Dieninach byt tak cuóny ranek, 

Żem zamiast umrzeć ontemiat z zachwytu. 


Góy na Giewontu znalazłem się stoku 

Już w 06: spuszczałem swoje nogi obie, 
Mecz usłyszawszy iazz-banó w Ollorskiem Óku 
Tagle óo pięknych zatęskniłem kobiet. 

Więc po dancingu i butelce starei, 

By nie mówiono, że poeci kłamią, 

Owe samobójcze spełniając zamiary 

W przepaść rzuciłem się ówóch białych ramion. 


Kenryk Zbierzchowski. 


Aa marginesie. 


Wadą naszą narodową jest słomiany o- 
gień. Krewkość nas ponosi, zbaczamy nie- 
jednokrotnie z raz obranej drogi. 


Chwile, które przeżywamy, zdają się ob- 
fitować w projektodawców zaślepionych, 
którzy pragną z całym uporem przeprowa- 
dzić wybory klejone klajstrem brutalności, 
w imię niby walki z partyjnictwem. 

Mniejsza jednak o wynik moralny, mniej- 
sza o dalszą perspektywę, mniejsza o wszy- 
stko — teraz gdy chodzi o mandaty. A zbyt 
mało uważa się ile zła wprowadzi owo u- 
porne parcie naprzód do całości interesów 
państwa na dalszą metę. 

Zamiast „odpartyjniać się“ — wehodzi- 
my z polityką. tam, gdzie ona najmniej po- 
trzebna, 

Z jednej strony stwierdza się, że w dąż- 
nościach demokratycznych byliśmy zbyt 


pohopni w pierwszych latach bytu niepod- 
ległościowego — z drugiej zaś wciąga się 
w wir walk partyjno- AA 


takie 


organizacje, organizacje, które znaleźć się tu nigdy nie się tu nigdy nie 
powinny. 

Jakiż naprzykład cel w tem, że do Stra- 
ży Pożarnych, organizacyj tak pożytccz- 
nych, jeśli chodzi o niesienie pomocy bliź- 
niemu w nieszczęściu, organizacyj o pierw- 
szorzędnej wartości społecznej, wnosi się 
zarzewie politykomanji? 

Z jakiejże racji tę szlachetną komórkę 
życia zbiorowego, służącą wszystkim i cie- 
szącą się powszechną sympatją, wtrąca się 
na platformę kłótni i swarów? Chyba dla- 
tego, aby napędzeni dali świadectwo kredy- 
tu moralnego? Zbyt śliska to droga! 

Pamiętajmy, że zasada: divide et impera 
(dziel i rządź) była dobra dla Rzymian i c. 
k. Austrjaków, ale w stosunku do podbitych 
wrogów. U nas wnosi się tę zasadę nie dla 
obcych, ale wszczepia się ją wśród własne- 
go społeczeństwa. Pozornie łączy się je „od 
frontu“, (walcząc niby z partyjnictwem), 
dzieli się zaś w straszny sposób od dołów, 
aby tem łatwiej sięgnąć po palmę zwycię- 
stwa. Wykolejamy się, rozrywając ducha 
społeczeństwa już i tak skołatanego i oba- 
łamuconego. Esbe, 


150- tfsięcza armia dziewcząt polskich 


obchodzi swe doroczne „Święto Druchen”". 


W niedzielę, dnia 1 września br. 151 000 
druchen polskich, zrzeszonych w przeszło 
4050 „Katolickich Stowarzyszeniach Miło- 
dzieży Żeńskiej" (K. S. M.) rozesłanych po 
całej Polsce, obchodzi swe doroczne święto 
— „Święto Druchen*. Oczy społeczeństwa. 
kierują się w tym dniu z szczególniejszą u- 
wagą ku owej 151000-nej armii naszych 
dzielnych dziewcząt polskich, które w kar- 
nych szeregach KSM sposobią się do życia 
i czekających je obow iązków pod pięknem 
hasłem „Sprawie służ“! A cóż to za sprawa, 
której to druchny chcą służyć? Przy tem 
ich święcie uprzytomnijmy sobie, aby szia- 
chetne i wzniosłe dążenia naszych „Katoli- 
ckich Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej” 
znajdowały coraz większe zrozumienie i po- 
parcie. 


Jest to przedewszystkiem sprawa religij- 
na, której służą wspomniane organizacje 
KSM. a wskazania Kościoła katolickiego u- 
waża ją za święte drogowskazy postępowa- 
nia: To: daje im gwararcję,cże nie zejdą na 
bezdroża w swem życiu organizacyjnuem. 
Sztandarem KSM. żeńskich jest sztandar 
Matki Boskiej Królowej Korony Polskiej, bo 
dziewczę polskie ma rosnąć i rozwijać się 
pod opieką Marji, jako dziecko Marji. 


Sprawa narodowa, to z rzędu druga wiel- 
ka sprawa, której uczą się służyć druchny 
z KSM. Nie uśmiechajimy się lekceważąco 
z powodu tego ich dążenia, nie sądźmy, że 
tylko mężczyźni mogą służyć narodowi. Bo 
jeżeli Polki wypełnią swe serce poza miło- 
ścią Boga wielkiem ukochaniem narodu, to 
bądźmy przekonani, że ich miłość Ojczyzny 
udzieli się też ich braciom, a później ich 
mężom i synom; ich miłość Ojczyzny będzie 
tem świętem zniczem, przy którym rozpz- 


roześmiane, 


lać się będą płomienie podobnej miłości w 
piersiach ich braci, czy też mężów i synów. 

Prowadząc zaś swe czlonkinie pod tak 
wysoko zakreślonem hasłem, Czyli stawia- 
jąc sobie jako zadanie naczelne urabiać do- 
bre katoliczki i Polki, ileż to korzyści i go- 
dziwych rozrywek dostarczają KSM. — Na 
zebraniach pouczające odczyty i wykłady, 
pogłębiają w szkole nabyte wiadomości, u- 
czą przestawać z ludźmi, uczą form towa- 
rzyskich itp. Książki z bibljotek stowarzy- 
szeniowych dostar czają również strawy du- 
chownej pożytecznej i miłej. Na osobnych 
zaś zebraniach, czy też osobnych kursach 
gospodarstwa domowego uczą się druchny 
robót ręcznych, szycia, kroju, haftowania, 
gotowania itp. pożytecznych umiejętności. 
Ćwiczenia gimnastyczne i kursy wychowa- 
nia fizycznego, wreszcie pomagają do zdro- 
wego ich rozwoju cielesnego. 

Ale przyjrzyjmy się tylko, w jakim u- 
sposobieniu zwykle druchny ze swych ze- 
brań i pogadanek w racają. SĄ rozweselonc, 
rozgwarzone. Bo gdzie się te 
młode, pełne życia istoty dziewczęce spoty- 
kają, pod rozumnem kierownictwem, tam 
wesołości nie może zabraknąć, bo o wesołą 
i zdrową rozrywkę starają się zresztą osob- 
ne kółka, jak np. śpiewackie, muzyczne, 
mandolinistek, czy też wspólne przechadzki 
i wycieczki. rozmaite wieczorki, ćwiczenia 
i przedstawienia teatralne itd. 

któżby z całego serca takim organiza- 
cjom nie życzył jak najlepszego rozwoju, 
nie udzielił swojego poparcia! 

U nas na Pomorzu wyżej omówione or- 
ganizacje żeńskiej młodzieży polskiej kwił- 
ną szczególnie. Siowarzyszenie Pomorskie 
liczy obecnie 425 oddziałów z przeszło 12500 
druchen. 


| min GE AG L U ERAR 


Pociąg-wystawa w Bydgoszczy. 


W dniu 1 września przybywa do Byť- 
goszczy pociąg-wystawa, który jest cieka- 
wym pokazem tego, co Polska stworzyła i 
tworzy. Pociąg-wystawa pozostanie w Byd- 
goszczy do 5-go września włącznie, poczem 
przejedzie do Poznania. Szczegóły podamy 
później. 


— Miesięczne bilety tramwajowe naby- 
wać można w biurze Tramwajów przy- ul. 
Dr. Emila Warmińskiego 8 (pokój 2) w cza- 
sie od godziny 8 do 15- tej, względnie w Byd- 
goskim Oddziale Polskiego Biura Podróży 
„Orbis“, Plac Teatralny 6, w czasie od go- 
dziny 8,30 do 13-ej, i od godziny 15 do 18-ej. 


Czytelnicy nasi 
mają śłos. 
Dlaczego podniosły się 
ceny miesa? 


Ostatnia zwyżka cen wieprzowiny i wy- 
robów mięsnych spowodowana jest zwyżką 
cen żywca. Bowiem ceny nierogacizny 
(świń) uległy w ciągu ostatnich sześciu ty- 
godni znacznej zwyżce. 

Wzrost cen na świnie jest następstwem 
zmniejszenia się ilości świń, gdyż hodowla 
świń została gruntownie podcięta w ciągu 
ostainich trzech lat absolutnej nieopłacal- 
ności. Do zwyżki cen świń przyczynił się 
również wzmożony wywóz bekonów i prze- 
tworów mięsnych, szczególnie smalcu. 

Czas trwania tej zwyżki trudno obecnie 
określić, przypuszczalnie jednak będzie ona 
ciągnąć się przez conajmniej 10—12 miesię- 
cy. 

Czy na zwyżce tej skorzystali rolnicy? 
Naogół — nie! Bo hodowla nierogacizny 
przedstawia się w naszych gospodarstwach 
gorzej, niż slabo, a to wskutek długoletnież 
wybitnie deficytowej produkcji w tej dzie- 
dzinie. (w.) 


Rozszerzenie 
Muzeum Kolejowego. 


W najbliższym czasie w Muzcum Kolejo- 
wem utworzony zostanie nowy dział dróg 
bitych. Dział ten zobrazuje stan obecny i 
zamierzenia przyszłe Ministerstwa Komu- 
nikacji w zakresie rozbudowy- dróg koło- 

wych w Polsce. W paru nowych salach zə- 
staną pokazane na kilkudziesięciu mode- 
lach urządzenia nawierzchni, zakładanie 
kesonów, mosty, przejazdy, budynki, ma- 
Szyny z zakresu gospodarki drogowej, zilu- 
strowane dużą liczbą fotografji, 

Szereg map i wykresów pokaże plany 
tych robót, projektowane na lata najbliższe. 
Dnia 7-go września na terenie Politechniki 
zostanie otwarta wystawa drogowa, na któ- 
rą Muzeum Kolejowe posyła czasowo po- 
kaźną część tych eksponatów. Ze względu 
na przejazdy turystów Muzeum nie było 
zamknięte w ciągu lata. Ostatnio zwiedzili 
Muzeum Kolejowe, egzotyczni goście z E- 
giptu, wyżsi urzędnicy kolei egipskich. 


Jak przygotować dziecko 
do gimnazjum ? 


Stoimy w przededniu nowego roku szkol= 
nego. Przed rodzicami, których dzieci po- 
winny już rozpocząć naukę szkolną, poja- 
wia się pytanie, do której szkoły je oddać. 
Publiczne szkoły powszechne są, jak wiado* 
mo, przepełnione ponad wszelką miarę, na 
czem cierpi zarówno stan zdrowotny dzic- 
ci, jak i ich rozwój umysłowy. Każdy więe, 
kto pragnie w przyszłości skierować dziec- 
ko do gimnazjum i kogo stać na niewielki 
wydatek, śpieszy oddać swe dziecko do za- 
kładu prywatnego, jeżeli ten oczywiście stoi 
na wysokim poziomie. W takim zakładzie, 
w przestronnych, pełnych światła i powie- 
trza sałach, przy ograniczonej w każdej 
klasie liczbie dzieci, pod kierunkiem do- 
brych sił nauczycielskich, przy użyciu 
wszelkich nowoczesnych pomocy nauko- 
wych, odbywa się radosna i skuteczna na- 
uka. Szkoła taka, przy ścisłem zachowa- 
niu obowiązujących programów uwzględnia 
szczególnie przygotowanie dzieci do gimna- 
zjum. Oprócz nauki zwraca się uwagę na 
stronę wychowawczą oraz na troskliwe do- 
żywianie dzieci, tak ważne w wieku szkol- 
nym. Zakładem, który Pod każdym wzglę- 
dem zadość uczyni wymienionym postula- 
tom, jest VI kl. Pryw. Szkoła Powszechna 
Tow. Szkoły Jednolitej, Do szkoły T. S. J. 
przyjmuje się dzieci w wieku 6—12 lat. Cze- 
sne od 6 zł miesięcznie, dla drugiego i trze- 
ciego dziecka z tej samej rodziny ulgi. W 
czerwcu br. złożyło pomyślnie egzamin 
wstępny do gimnazjów bydgoskich 51 ucz- 
niów i uczennice szkoły T. S. J. Bliższych 
informacyj zasięgnąć można w kancelarji 
szkoły, ul. Paderewskiego 2, tel, 20-41. 


Chore kobiety osiągają przez użycie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
lekkie wypróżnienie, przyczem połączo- 
ne to jest nieraz z nadzwyczaj dobro- 
czynnem działaniem na chore orzany. 


Ofiary na „Caritas“, 


Na loterję, z której zysk przeznacza się 
na biednych, jaką urządza B. O. „Caritas“, 
złożyły niżej podane firmy następujące o- 
fiary (fanty): Goerdel, ul. Długa 2 butelki 
wina, Bogacz, ul. Dworcowa 3 butelki wody 
kolońskiej, Liermann, ul. Jamiemobska 1 bu- 
telkę wina, Kino „Adria“ 10 biletów, Luku!- 
lus, ul. Poznańska 1 torebkę cukierków (3 
kg.), Kino „Kristal“ 12 biletów, Kino „Mary- 
sięeńka“ 5 biletów, Kino „Apollo“ 10 biletów, 
Kaszubowski, Długa 1 zegarek i 1 figurkę, 
Buzalski Michał, Grunwaldzka 59, 2 karto- 
niki mydeł i perfum, Księgarnia Św. Woj- 
ciecha, Poznań 13 książek, Piliński, Trybu- 
nalska 22 butelki octu winnego i 10 szkla- 
nek musztardy, Hensel, ul. Dworcowa 
4 koszyki do bułek, 1 garnitur śniadaniowy, 
3 ampułki do kwiatów, 1 trygiel blaszany, 
2 formy do suszenia rękawiczek, 8 karbów- 
ki, 1 ubijacz do kartofli, 1 trzepaczkę do 
piany, 2 komplety noży itd, 3 wazony, 2 
szczotki do szorowania, 1 karafkę, 

Wszystkim szlachetnym  ofiarodawcom 
składamy w imieniu biednych serdeczne 
„Bóg zapłać. B. O. Caritas, 


Wycieczka do Paryża. 


„Orbis* o organizuje wycieczkę do Paryża 
od 10—30 września br. Cena wynosi złow 
tych 480,—. Zgłoszenia do 1-go września 


(15344 
Tania wycieczka do Warszawy. 


Liga Popierania Turystyki organizuje 
pociąg popularny na dwa dni do Warsza- 
wy na mecz bokserski Polska — Niemcy. 
Wyjazd 30 bm. o godz. 23.15. Cena zł 14 — 
łącznie z biletem wstępu na mecz. Wobec 
ograniczonej ilości uczestników, radzimy 
się pośpieszyć z zakupnem karty uczestnic- 
twa. Zgłoszenia: „Orbis*, Plac Teatralny 
nr. 6. (15343 


NA KRYZYSU TROSKI — 
RADJO LEKARZ BOSKI. 


Kongres obrony rolnictwa w Toruniu. 


Na podstawie nadzwyczajnej uchwały Wiel. 
kiej Narady Rolniczej w Grudziądzu z dnia 18 
bm. i w Gnieźnie 21 bm. prezesów i delegatów 
Kołek Rolniczych, Osadniczych i Ogniw Pomo- 
rza i Wielkopolski, zwołujemy kongres obrony 
rolnictwa z całej Polski do Torunia na 1 wrze 
śnia br. „Sokolnia” (Szosa Chełmińska) godz. 12. 
Forządek obrad; 1) zagajenie i powitanie; 2) do- 
tychczasowa partyzancka walka z kryzysem 
przez PTR, CTR, MTR i ŚL T. R. itd. omówił P: 
Matejczyk-Dulski; 3) referat główny: „Wielkie i 
śmiałe reformy, chroniące od zagłady rolnictwo 
i Polskę“ wygłosi p- Wojciechowski, Zielnowo; 
4) dyskusia i WNIĄGE na piśmie — przerwa 30 
min.; 5) uzupeł łnienie delegacji i odczytanie me. 
morjału i i programu do Prezydenta państwa i od. 


nośnych ministrów; 6) uchwalenie rezolucji, do- 
magającej się kategorycznie równowagi cen, 
przywrócenia opłacalności rolniczej oraz stępie- 
nia ostrza nożyc kartelowych, grożących do. 
szczętną ruiną wsi i osadzie; 7) sprawy wybo- 
rów do Sejmu i Senatu; 8) zakończenie. 

Podpisani: Matejczyk, Kościerzyna, Stod `i 
Działdowo, Goliński Chojnice, obkiewicz, Gn e 
zno, inż. Knybel Grudziądz, ks. V RA 
Chmielewski Świecie, Wojciechowski, Krzyża. 
nowski, Hillar, Bocian Żnin, b. del. kongresu 
rady woj. PTR Mizerka, Gniezno, Kerner, Zaleski 
wicepr. PTR Paczkówiski, Czyżo, Sadowy, Do- 
biasz, Tarkowski, Dulski, Domański, Z, Kukla, 
Każmierski, Jakubowski Lubawa, Lemkowski 
Starogard. 
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Wpisowe 45 talarów. 
bilard i kregielnia. 


Gilbert 


Co to jest loża? 


W najdawniejszych dokumentach, prze- 
chowywanych w loży bydgoskiej, czytamy: 

„Loża jest to miejsce oddzielone od resz- 
ty świata, w którym złożone są plany ta- 
jemnicze, oglądać je mogą tylko dzieci kró- 
lewskiej sztuki (masoni), oko obce zbezcze- 
ściłoby je; — jest to warsztat, gdzie robot- 
nicy wybrani ćwiczą się razem nad wyko- 
naniem rysunków danych od Wielkiego Bu- 
downiką świata, oczyszczają się pracą, u- 
macniają się wzajemnie i wznoszą się stop- 
niowo do centrum światła,” 

„Loża powinna być 
UKRYTA I NIEDOSTĘPNA PROFANOM 
i udekorowana według przepisu najwyższej 
Kapituly.“ 


Pierwsza loża 
w Bydgoszczy 


| mieściła się w zacisznym domku, którego 9- 
| gródek przylegał do rzeki Brdy, w tem 
F miejscu, gdzie się obecnie znajduje kiuo 
„Adria. Dom zadzierżawili masoni na sześć 
lat. Po upływie terminu dzierżawy, nabyli 
korzystnie na subbaście dwupiętrowy dom 
z ogrodem Pod Blankami. Dom stał nad sa- 
| mà fosą; fosę z czasem zasypano, a wybu- 
dowano piężną asfaltowaną ulicę „Wóły Ja- 
gicllońskie* koło sądu. 
| Masońscy budowniczowie urządzili w no- 

wej siedzibie nasampierw 

„IZBĘ ROZMYŚLAŃ”, 
fantastycznie przybraną. W izbie tej „brat 
straszny“ przygotowywał kandydatów do 
7 loży. 

Wpisowe było bardzo drogie, kosztowało 
bowiem 45 talarów, składkę roczną ustalo- 
no na 8 talarów. Osobno płacili uczniowie 
„wyzwoleni* na czeladników jednorazową 
taksę 15 talarów, czeladnicy awansujący 
na mistrzów płacili Po 25 talarów. 

, Działy się nadużycia. Niektórym maso- 

'fóm pozwolono składać egzamin z trzech. 

f „stopni jednocześnie, zamiast po upływie ty- 
fu, a tylu miesięcy. ; 


DLA ROZRYWKI 


„břaci“ sprawiono w roku 1791 oryginalny 
bilard francyski, był to pierwszy bilard 
- sprowadzony do Bydgoszczy! Oprócz tego 
ustawiono w loży kilka stolików do gry w 
arty, a w ogrodzie urządzono kręgielnię, 

W roku 1/96 masoni bydgoscy dobudo- 
wali do swojej loży salę zieloną i przedsio- 
nek „zgubionych kroków". 

Loża „Wierność pod trzema gołębiami" 
liczyła początkowo 85 członków. Pierwszym 
mistrzem katedralnym był szef intendantu- 

| ry Bein; następcą jego został radca sądu 
Hussarzewski, który 1786 r. wyjechał do 
Warszawy, zdając „młotek“ swojemu po- 

| przednikowi, Beinowi. 


„Wśiesnaski. 


Wkrótce wynikły poważne  nieporozu- 
mienia między masonami niemieckimi. 
Kłótnia powstała o stopnie w masonerji. 

W loży macierzystej „Królewski York 
przyjaźni” w Berlinie, hołdującej absolutyz- 
mowi, a zwalczającej prądy republikańskie, 
zaczęto schłebiać ludzkiej próżności — na- 
| dając „braciom* wyższe stopnię, oczywiście 
| za zapłatą, Powiernikiem loży bydgoskiej 
| w Berlinie był niejaki Roerdanz, Pragnął 
| on „zdjąć zasłonę”, czyli dać oświatę bra- 
ciom-mąasonom, natomiast Bein, jak kroniki 
wspominają, chciał masonów niższych stop- 
$ ni okpić, łudząc ich wtajemniczeniem do 
AN wyższych stopni. „Bracia“ protestowali 
M PRZECIWKO ŁAPICHŁOPSTWU 
i („Beutelfegerei“) i dziwacznej zabawie ilu- 


f minatów, różano-krzyżowców itp. a 
j , Z Berlina ostatęcznie wyszły dyrektywy, 
i żeby nie uznawać jakichś tam 33 stopni, 
lecz trzymać się ściśle następującej reguły: 
Joanickie loże obejmują braci trzech 
pierwszych stopni: uczni, czeladników i 
mistrzów-wolnomularzy. 
+" Szkocka kapituła obójmuje braci: IV 
| stopnia -— doskonałych budowniczych, V SN 
kawalerów św. Andrzeja, VI — wtajemni- 
czonych grobu, VII — wtajemniczonych or- 
ła. 

Stopnie najwyższe (VIII i IX) pozostają 
| zasłonięte tajemnicą dla braci podrzędnych. 
*. Wśród bezustannych kłótni braci o zali- 
czenie ich do wyższych stopni, loża bydgo- 
s ska przechodziła „kryzys“. ` 
(i Beina utrącono. Od roku 1779—1790 
' dzierżył młotek w loży bydgoskiej Ludwik 
A Samuel Tschepius, wyższy urzędnik admi- 

nistracji, uczeń tejże loży. Nastęncą jego 
i wybrano radcę sądu de Glermonta./ 


Koniec „zabawy. 


W chwili, kiedy liczba członków loży 
„Wierność pod trzema gołębiami“ doszla 


do 5%. uderzył w masonerję bydgoską grom. 
Loża macierzysta berlińska zadekretowała 
1800 r. rozwiązanie loży bydgoskiej, ponie- 


U OTTER r N E RA 


Dzłá premjera! 15419 
Rodia Rocque, Mona Barrie 


wiadomości o dziejach i obrzędach 


nomularskich w Bydgoszczy. 
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„DZIENNIK BYDGO! 


e 


— Tajemniczy dom Pod Elankami — Pierwszy 
— Rozwiązanie starej i powstanie nowej loży. 


Kapituśa szkocka. 


waż... powstała bezprawnie i nadaje braciom 
bezprawnie wyższe stopnie. 

Rozproszonych masonów 
Tscherius, 

Tschepius pospołu z prezesem izby skar- 
bowej Ghmielewskim (z Wojnowa) udali się 
do Berlina do Wielkiego Wschodu Niemie- 
ckiego, zabiegając o nową konstytucję dia 
loży bydgoskiej. 


zgromadził 


i| z Bydgoszczy się wyprowadził, 


Nowa loża—Janusa. 


„Berlin przyzwolił. Poprzednie „prace ma- 
sońskie" uniewążniono. Mając na uwadze 


Wschód niemiecki nadał jej miano loży 
Janusa — bożka % dwoma obliczami. 


r. Mistrzem katedralnym wybrano Tsche- 
piusa; do loży przyjęto tylko 29 braci. 

Wybitnym masonem był w tym czasie 
Kozierowski, wiceprezydent regencji bydgo- 
skiej (od 1786 do 1836 r.). 

Loża założyła bibljotekę, każdy brat na 
zakup książek łożył rocznie 3 talary, 

Od r. 1785 aż do insurekcji Kościuszkow- 
skiej (1793) utrzymywała i kształciła maso- 


(ik). I oto znowu Bydgoszcz staje się 
widownią imprezy na miarę europejską: 

W dniu jutrzejszym o godz. 10.30 nastąpi 
na pięknych kortach Bydgoskiego Klubu 
Sportowego uroczyste otwarcie Dziesiątego 
Międzynarodowego Turnieju Tennisowego o 
niistrzostwo m. Bydgoszczy. 

Turniej łączy się w tym roku ź jübile- 
uszem 10-letniego istnienia zasłużonego dla 
rozwoju „białego sportu* w Bydgoszczy, 
ruchliwego gospodarza wielu zawódów — 
BKS. Ten jubileusz dodaje turniejowi spe- 
cjalnego blasku uroczystościowego, to też 
gospodarze postarali się, by międzynarodo- 
we mistrzostwa tennisowe Bydgoszczy wy- 
padły naprawdę wspaniale i imponująco. 
Można śmiało zaryzykować twierdzenie, że 
tegoroczna impreza bydgoska przewyższy 
udziałem pierwszorzędnych rakiet rozegra- 
ne niedawno w Warszawie mistrzostwa ten- 
nisowe Polski, gdyż do Bydgoszczy przyja- 
dą nictylko obecni mistrzowie Polski, śle 
ponadto zapewniony jest przyjazd wielu 
świetnych rakiet zagranicznych. 

Bydgoszcz gościć będzie w dniach 29-go 
sierpnia do 1-go września takich asów Zza- 
granicznych, jak Anglik Hughes (obecny 
mistrz Polski), Czech Czernoch (obecny 
mistrz Rumunji), Pitzner i Neiss (Gdańsk), 
Dawid i dr. Góhring (Królewiec) i inni. Z 
pań przybędą: Sander i Stein z Berlina, 
z Rumunji SŚomaghi i p. Schwarz z Kró- 
lewca, która w 1930 r. zdobyła mistrzostwo 
Bydgoszczy. 


Tajemnicza Dama 


przeszłość i przyszłość nowej loży Wielki | lecz się opierał. Stało się to jednak wkrótce 


„Prace* na nowo podjęto 5 sierpnia 1800 | nież „wtajemniczonym* VII stopnia) utwo- 


Czy mistrzowie Polski 


zostaną mistrzami Bydgoszczy? 
W przededniu X. Międzyn. Mistrzostw Tennisowych Bydgoszczy, 


ŚLĄ 


infa 29 sierpnia 


nerja w Bydgoszczy 20 sierot; niektórzy 
Inasoni ofiarowali na ten cel po 100 tala- 
rów. 

Akta loży z lat 1800—1812 skonfiskowane 
przez prefekta Gliszczyńskiego — zaginęły. 
Tyle jedynie wiadomo, że Mazur Tschepius 
w roku 1802 otrzymał, dzięki wpływom ma- 
sonerji, szlachectwo i odtąd nazywał się 
vea Tscheppne, po przejściu na emeryturę, 
lecz kupił 
sobie w Poznańskiem wiekszy majątek 
ziemski i dojeżdżał do loży, której pracami 
kierował. Tschepiusa miano „wyświęcić* w 
Chojnicach na mistrza siódmego stopnia, 


potem w Berlinie, 
Tschepius wspólnie: z Petersonem (rów- 


rzyli niebawem w Bydgoszczy kapitułę 
szkocką, istniejącą jeszcze dzisiaj. 

W loży tej, udoskonalonej, używa się 
następujących tajemniczych wyrazów! 
„Deszcz pada“ — jeżeli do loży zakradł się 
profan (nie mason), albo „Dzieci wdowy do 
muiel“, jeżeli ktoś potrzebuje pomocy, ra- 
tunku. 3 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


Z Polski reprezentowane będą miasta: 
Warszawa, Kraków, Katowice, Łódź, Toruń, 
Grudziądz, Tczew, Inowrocław i inne przez 
takie znane rakiety, jak Jadwiga Jędrzejow- 
ska, Lilpopówna, Volkmer-Jacobsen, b. mi- 
nistrowa Matuszewska-Konopacka, Rudow- 
ska i Gajdzianka (Katowice) i in.--Z panów 
przybędą - :Farłowskię"+«Bzatek, -+ Popławski, 
Spychała, Tłoczyński i t. d. 

Spotkania odbywać się będą codziennie 
od godz. 9-tej rano do zmroku. 

Karta wstępu na cały czas turnieju kosz- 
tuje 6,— zł. 

Na korty tennisowe BKS. powinna po- 
śpieszyć jak najliczniej publiczność bydgo- 
ska. Tennis jest jednym z najpiękniejszych 
sportów, a może dostarczyć publiczności 
równie tyle emocji, co każde inne spotka- 
nie międzynarodowe. 

Bydgoski Klub Sportowy jest poza tem 
drużyną, którą możemy się śmiało pochlu- 
bić. Należy on do Czterech najlepszych w 
Polsce klubów tennisowych, czem się po- 
chwalić nie może (poza wioślarstwem) nie- 
stety, żądna inna bydgoska drużyna spor- 
towa, Bezpośrednio po turnieju 2 września 
odbędzie się właśnie spotkanie półfinałowe 
o drużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy 
BKS. a „Pogonią“ z Katowic. Zwycięzca 
tego spotkanią rozegra finał z Legją war- 
szawską. 


Bydgoszczanie pośpieszyć powinni gre- | 


mjałnie na ten mecz (2 września), by za- 
grzać BKS. do zwycięstwa. 


jlaczego utrudnia sie 


elekctryfikcacjeę kraju? 


Warszawa, (tel. wł). Sfery zainteresowa- 
ne zwróciły się do miarodajnych czynni- 
ków z apelem, domagając się ogłoszenia, 
przez rząd rozporządzenia wykonawczęgo 
do ustawy o popieraniu elektryfikacji kra- 
jin, opublikowanej jeszcze przed dwoma 
aty. 

Brak przepisów wykonawczych do tej 
ustawy uniemożliwia ' wyzyskanie jej do- 


z kroniki policyjnej. 


— Wyszedł i nie wróci Masłowska 
Jadwiga, zam. przy ul. Gdańskiej 57 zgło- 
siła, że dnia 22 bm. o godz. 9-tej wyszedł 
jej mąż Józef, lat 36 z domu i dotychczas 
nie powrócił, Zachodzi przypuszczenie, że 
Popełnił samobójstwo, gdyż stale się z tym 
zamiarem nosił, 

— Okradziona w Ubezpieczalni, Sajno- 
wicz Jadwiga, zam. przy ul. Flisackiej 17 
zgłosiła, że podczas Pobytu jej w Ubezpie- 
czałni Społecznej, nieznany sprawca skradł 
jej torebkę z zawartością 160.— zł gotówki 
wraz z woreczkiem, w któryin gotówka była 
przechowana, 


brodziejstw przez tych, którzyby chcieli in- 
westować kapitały w dziale elektryfikacji. 
Według obliczeń, poszczególne grupy kapi- 
talistów pragną ulokować w Polsce około 
40 miljonów złotych. Jak na nasze stosun- 
ki, jest to suma bardzo znaczna. Brak roz- 
porządzenia wykonawczego jest poważnym 
hamulcem, utrudniającym elektryfikację 
najbardziej zaniedbanych dzielnic kraju. (r). 


— Jeden banknot. Heymann Marta, zam. 
przy ul. Krakowskiej 3 zgłosiła, że niezna- 
ny sprawca wszedł do jej mieszkania za po- 
mocą podrobionego klucza lub wytrycha i 
skradł z biurka jeden banknot 100-złotowy, 
szkatułkę, ubranie męskie i damskie oraz 
drobną biżuterję, wartości około 200 zł. 

— Służących okradziono. Reeck Edward, 
zam. przy ul. Śniadeckich 33 zgłosił, że na 
szkodę jego służących z ich pokoju niezna- 
ny sprawca skradł bieliznę damską, war- 
tości około 133 zł. 

— Ukradzione koła, Ratz Herman, zam. 
przy ul. Adama Czartoryskiego 18 zgłosił 
kradzież z terenu tartaku 3 kół trybowych, 
żelaznych, nowych, wartości 150 zł. Ponad- 
to skradziono na szkodę pracowników te- 
goż tartaku garderobę roboczą. 


6. Michel, N. Aegel w filmie iehnącym 


W poszukiwaniu miłości 


wadza się weryfikację, 


pogodą- czarem życia pt, -Obydwa filmy produkcji 1935-36 

Uwaga! Już wkrólce rozpocznie 
slę złota serja zero-ekranów. 

Ww PE en w q5 6 i era ce. 


zaopatrzone w słynny sączek z waty 
„SOKOLINA:. 


Wyrób Fabryki Tutek „SOKOL“ 
w Warszawie, 


— Zjazd działaczy niepedległościowych. 
Dnia 1 września rb. odbędzie się w Pozna- 
niu zjazd kierowników komitetów powiato- 
wych i lokalnych Centralnego Komitetu Or- 
ganizacyjnego Powstańców z b. Straży Lu- 
dowych, Rad Ludowych, Rad Żołnierskich 
i Tajnych Organizacyj z Powstania Wielko- 
polskiego 1918/19 r. Obrady zjazdu rozpocz- 
ną się o 9-ej rano w sali Belwederu (ul. 
Marsz. Focha 18). 


Z nadzwyczajnego walnego zebrania 
Związku Weteranów Powstań Narodo- 


Dnia 23 bm. zarząd koła Koronowo zwołał 
swych członków na nadzwyczajne walne zebra- 
nie, które odbyło się w lokalu prezesa p 
Liebrechta pod jego przewodnictwem, Na ze- 
branie przybył zaproszony przez zarząd koła 
Koronowo sekretarz bratniej organizacji z Byd. 
$oszczy p. Raczyński, 

b Zreferatu, który wygłósił p. Raczyński, ze- 
branj dowiedzieli się, w jaki sposób. przepro- 
co potrzeba dostarczyć, 
kto ma prawo należeć i jakie zadania i cele są 
organizacji, Nad referatem wyłoniła się oży. 
wiona dyskusja, w której zabierali głos pp.: Ko- 
lańczyk, Kleibor, Lamparski, Stanek, Kaczorek 
t inni, 

Następnie wybrano zarząd, w którego skład 
wchodzą: Liebrecht Andrzej prezes, a członkami 
zarządu zostali pp. Lamparski, Stanek Marjan, 
Klejbor Stanisław, Pujanek, Kaczorek, Oszczak 
em Lipski Władysław i Chełminiak Niko- 

em, 


AEORMATOR 


(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY). 


* Gdzie .zamieszkari 


a . . 2 
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 


Drogerja „Flora", Gdańska 35. Perfumy, 


mydła, 
kosmetyki. 


Toruń—Warszawa: 
15.35, 17.56, 


Tczew—Gdańskt—Gdynia: 0.30, 2.29, 5.20, 7.54, 10.12, 
1233, 13.06, 1313, 17.15, 19.45, 2000. Do Ryn- 
kowa: 1610, 2030 (od 16/V do 11/X). 


Kościerzyna—Gdynia: 8.01 15,20, 
Nakio—Piła: 0.02, 6.15, 10.41 (tranzytowy), 1445, 19.49. 
Unisław— Brodnica: 2.46, 8.11, 13,45, 16.0, 21,45. 


Inowrocław—Poznak: 0.46, 3.88, 3.51, 6.88, 9.25, 14.01, 
1832, 22.18, 23.00. 


Wągrowiec—Poznań: 5.05, 10.40, 18.30, 18,35, 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0.48, 14.01, 


2.42, 650, 8.05, 9.58, 12.50, 1405, 
18.26, 21.26 (tranzytowy), 23.15. 
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PRZYKRA PRZYGODA AMERYKAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW NA POLSKIEJ 
GRANICY. 


Amerykańska drużyna lekkoatletyczna, 
która startuje w środę i w czwartek na 
międzynarodowych zawodach  lekkoatle- 
tycznych w Warszawie miała przyjechać 
do Warszawy już we wtorek rano. Tym- 
czasem na granicy polskiej w Zbąszyniu A- 
merykanów spotkała przykra przygoda, 
mianowicie zawodnicy z za Oceanu przyje- 
chali do Polski bez polskich wiz paszpor- 
towych i na granicy zostali zatrzymani 
przez władze graniczne. Dzięki natychmia- 
stowej interwencji Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych wizy zostały wysłane telefo- 
nicznie i drużyna amerykańska natych- 
miast wyruszyła do Warszawy. 


zaopiekowania się zawodnikami amerykań- 
skimi w drodze do Warszawy. 

Start w Warszawie będzie ostatnim star- 
tem Amerykanów na kontynencie euronej- 
skim. Amerykanie więc będą się niewąt- 
pliwie starali uzyskać na tym starcie jak 
najlepsze wyniki. 

Robinson, zapytany, co sądzi o starcie z 
Kucharskim, wyrażał się o biegaczu pol- 
skim w samych snperłatywach, stwierdza- 
jąc, że walka z Polakiem będzie bardzo tru- 
dna i przewidzieć wyniku obecnie nie mo- 
żna, gdyż obaj mają jednakowe atuty — 
szybkość końcową, dłatego też bieg nie bę- 
dzie rozegrany na ostatnich metrach, lecz 
walka będzie się toczyła już od samego 
startu. 

Robinson sądzi, że o ile bieżnia będzie 
w dobrym stanie i pogoda dopisze, wyni- 


Na granicę przybył specjalny wysłannik | kiem tej walki może być rekord światowy 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego dla l na 800 m. 


Niemcy nadal prowadzą. 
Trzeci etap biegu Warszawa —Berlin. 


Poznań. Trasa trzeciego etapu między- 

państwowego wyścigu kolarskiego Polska — 

„, Niemcy prowadziła przez Jarocin, Środę i 
Kórnik do Poznania, a nie przez Wrześnię 
i Kostrzyń, jak to było pierwotnie w pro- 
gramie. Długość trasy w ten sposób. zo- 
stała skrócona z 174 km. do 151 km. 

Taktyka drużyny polskiej miała być 
identyczna z wczorajszą, t. j. ucieczka za- 
raz ze startem. Plan ten zrealizowany zo- 
stał tylko częściowo. Ucieczkę zrealizowa- 
ła trójka: Kapiak, Starzyński i Zieliński, 
którzy zdobyli do 800 m. przewagi. Jednak 
na 31 km. doszła ich liczna grupa kolarzy 
zarówno polskich, jak i niemieckich. 

Pierwsze kilometry obfitują w liczne 
wypadki. Na trzecim kilometrze od startu 
mistrz Niemiec Boehm przebił gumę, po- 
tem znów drugą gumę i roli w wyścigu nie 
odegrał, jadąc podobnie, jak w poprzednich 
etapach, na końcu. W Skalmierzycach prze- 
bił gumę Michalak. Pozostał z nim do po- 
mocy Kołodziejczyk. Kolarze nasi stracili 
na reperację niecałe 2 minuty. Na 5-tym 
kiłometrze za Kaliszem uległ wypadkowi 
Niemiec Hupfeld. Strzaskał on koło i zgiął 
widełki. Pozatem potłukł się dotkliwie i 
musiał się wycofać z wyścigu. 

Przed Pleszewem czołówka składała się 
z 13 kolarzy. W skład jej wchodziło 5 Po- 
laków: Napierała, Kapiak, Starzyński, Wa- 
silewski, Zieliński oraz 8 Niemców: Haus- 
wald, Wendel, Ruland, Loeber, Wierz, Voel- 
kert i Leppich. 

Przez Środę przejechali razem ze Sta- 
rzyńskim: Michalak, Konopczyński i Wasi- 
lewski, i w półtorej minuty po nich Igna- 
czak i Targoński, zostawiając za sobą o pół 
minuty Galeję. 

Wobec tego, że w czołówce było tylko 
dwóch Polaków, kolarze nasi zastosowali 
od miasta Środy manewr opóźniający, chcąc 
dać możność podciągnięcia się do nich ja- 
dących ztyłu Polaków. Manewr udał się. 
Tempo wyścigu udało się Polakom zmniej- 
szyć do 20 km. na godzinę. Okazało się 
jednak, że ta taktyka wyszła na korzyść 
Niemcowi Hauswaldowi, który na tym od- 
cinku zdobył przeszło 9 minut przewagi. 

Tymczasem na tyłach Galeja złamał wi- 
dełki, a że jechał przygodnie tamtędy brat 
Zielińskiego Zygmunt, kierownictwo nasze 
oddało jego rower Galeji, który w ten spo- 
sób miał możność kontynuowania wyścigu. 
Wypadek spotkał i Zielińskiego, który prze- 
bił gumę i złamał kilka szprych, pozostał 
więc daleko w tyle. 


Na metę w Poznaniu przybył pierwszy 
ze znaczną różnicą czasu FHlauswald. Do- 
piero w 11 i pół minuty za nim wpadło na 
tor ośmiu kołarzy — 5-ciu Polaków i 3-ch 
Niemców. Prowadził Starzyński, który na 
5-tym kilometrze przed Poznaniem doszedł 
czołówki. Na okrążeniu finiszowem Niem- 
cy znowu okazali się lepsi i zepchnęli na- 
szych kolarzy na dalsze miejsca. Przy 
wjeździe na tor Napierała przebił gumę, co 
mu bardzo utrudniło finisz, 

Szczegółowe wyniki trzeciego etapu są 
następujące: 

1) Hauswald (Niemcy w czasie 4:26.25 
sek, 2) Leppich (N) — 4:37.50 sek., 3) Wierz 
(N), 4) Napierała Polska), 5) Kapiak (P), 6) 
Starzyński (P), 7) Wasilewski (P), 8) Tar- 
goński (P), 9) Weiss (N), 10) Michalak (P). 

W klasyfikacji drużynowej trzeciego eta- 
pu pierwsze miejsce zajęli Niemcy w cza- 
sie 18:19.56,6 sek. 

Czas drużyny polskiej 18:31.22,8 sek. 

W klasyfikacji ogólnej całego wyścign 
prowadzą również Niemcy. 
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= „DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 29 sierpnia 1935F. 


. "DRUGI ETAP BIEGU „DOOKOŁA 
RUMUNJI“. 


Severin. We wtorek odbył się drugi etap 
w biegu kolarskim „Dookoła Rumunji“ na 
odcinku Caracal — Severin, dystans 160 km. 

Na tym etapie zwyciężył Jugosłowianin 
Faninger w czasie 6:13.25 sek. j 

Najlepsze miejsce z Polaków zajął Da- 
niel, który sklasyfikował się na 4-tem miej- 
scu, mając na drugim etapie czas 6:40.10 
sek. Z pozostałych zawodników polskich 
Lipiński przyszedł na 23-em miejscu, a Pio- 
trowski na 26-em. : 

Po drugim etapie biegu kolarskiego „Do- 
okoła Rumunji* w klasyfikacji indywidu- 
alnej za dwa etapy prowadzi Polak Daniel, 
czas 12:50.36 sek., przed Rumunem Hren- 
ciuc — 12:50.49 sek. i Bułgarem *Nicoloff — 
12:50.54 sek. } 

W klasyfikacji drużynowej 
etapach prowadzi Jugosiawja. 


po dwóch 


KAPITAN BILIŃSKI ZDOBYŁ NAGRODĘ 
i MINISTRA WOJNY. 


Ryga. W poniedziałek odbyły się w Ry- 
dze dalsze międzynarodowe zawody hip- 
piczne z udziałem jeźdźców polskich. 

Nagrodę ministra spraw wojskowych Ło- 
twy zdobył kpt. Biliński na „Rabusiu”, któ- 
ry zajął pierwsze miejsca w obu biegach. 
Drugim był Łotysz Insberg na „Perconis*', 
trzecie miejsce zajął por. Czerniawski na 
„Dyonie“, czwarte i piąte miejsce zdobył 
por. Komorowski na „Zbóju“ i „Wizji“. 
Jeźdźcy polscy zdobyli wreszcie 7, 8 i 9 
miejsce. * 


SOKÓŁ V ZMIENIŁ SKŁAD 
KIEROWNICTWA 
w związkn z zajściem na boisku 
im, Świtały, 


W dniu 21 bm. odbyło się półroczne wal- 
ne zebranie OPN. Sokół V w lokalu p. Gla- 
py przy ul. Grunwaldzkiej, na którem u- 
chwałono nowy zarząd OPN. który przed- 
stawia się następująco: kierownik Wojewo- 
da, zastępca — Kaczmarek, sekretarz Gości- 
niecki, zast. Schmidt, skarbnik Wichrow- 
ski, gospodarz Mauzioł, kapitan I drużyny 
Karolewicz, kapitan II drużyny Zieliński, 
kapitan III drużyny Szyszkowski Leon, ko- 
misja rewizyjna: Bączkowski, Moraczewski 
i Smolarek, 

Sekretarjat oddziału mieści się przy uli- 
cy Wrocławskiej 1, tel. 3742 (w lokalu p. 
Dzierżyńskiego). 

Prosimy wszystkie kluby, żeby wszelką 
korespondencję wysyłały pod wyżej poda- 
ny adres. 


i nie zapłacił jeszcze abonamentu 
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winien niezwłocznie skierować za- 
mówienie na „Dziennik Bydgoski“ 
do najbliższej agentury lub wprost 
do administracji. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
CZWARTEK, 29 SIERPNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,30; Audycja poranna, 
11,57: Sygnał czasu i hejnał. 12,03: Wiado- 
mości meteorologiczne i dziennik południo- 
wy. 12,15: Muzyka symfoniczna. 13,00: 
Chwilka*dla kobiet. 13,05: Utwory fortep. 
15,15: Przegląd giełdowy i wiadomości o 
eksporcie polskim. 15,30: Zespół kameralny. 
16,00: Audycja d!a dzieci młodszych. 16,15: 
Pieśni ludowe. 16,30: Sonata e-moll J. 
Brahmsa. 16,50: Codzienny odcinek prozy. 
17,00: Koncert orkiestry. 18,00: Książka 
i wiedza. 18,10: Wiersz Jana Kasprowicza. 
18,15: Wiązanka pieśni śląskich w wyk. chó- 
ru kolejarzy. 18,30: Dokąd jechać w święto? 
18,45: Muzyka lekka. 19,15: Koncert rekla- 
mowy. 19,30: Fantazje operetkowe. 19,50: 
Pogadanka aktualna. 20,00: Pogadanka rol- 
nicza. 20,10: Koncert w wyk. małej orkie- 
stry. 20,45: Dziennik wieczorny. 21,00: Kon 
cert skrzypcowy. 21,30: Teatr wyobraźni na- 
daje operetkę Genćgo p. t. „Wróg muzyki". 
22,00: Wiadomości sportowe. 22,10: Mała or- 
kiestra P. R. 


ZAGRANICA. 19,00: Budapeszt IL. Muzyka cy- 
$ańska. Kolonja, Koncert rozrywkowy. 20,00: 
Budapeszt. Koncert orkiestry budapeszteń- 
skiej. Anglja (Nat. Prośr.). Koncert symf. 
pośw. Schubertowi. Lips. „Cyrulik sewilski”, 
opera Rossiniego. Hamburg. Wesoły wie- 
czór taneczny. 21,00: Koenigswusterhausen. 
Koncert symt. Wiedeń-Praga. Koncert wy- 
mienny. 22,00: Stockholm, Muzyka popu- 
larna. Medjolan, Muzyką taneczna, 23,00; 


Kolonja. Muzyka współczesna, Wiedeń, Mu- 
zyka popularna. Budapeszt. Muzyka jazzo- 
wa. 24,00: Frankfurt, Koncert nocny. 


Konkurs dla radjosłuchaczy. 
GORDON.-BENNETT 1935. 


Z okazji międzynarodowych zawodów balo- 
nowych o puhar Gordon-Bennett'a, które od- 
będą się w Warszawie 15 września br., referat 
sportowy Polskiego Radja przy poparciu Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej oraz 
Aeroklubu Rzeczypospolitej urządza konkurs z 
nagrodami na następujące trzy pytania: 


„Jaki dystans (ile kilometrów) przebędzie zwy- 
cięski balon w tegorocznych zawodach Gordon. 
Bennett?" 

Odpowiedź na to pytanie należy wyrazić 
jedną liczbą całkowitą. W poprzednich dwóch 
zawodach zwycięski balon „Kościuszko prze- 
był każdorazowo odległość wynoszącą ponad 
1300 kilometrów. 


„Jak sklasytikują się względem siebie balony 
polskie?“ 


Polska zgłosiła 3 balony na tegoroczne za- 

wody Gordon-Bennett. Balon „Polonia“ z zało- 
ką: kpt. Burzyński i por. Kowalski, „Kościusz- 
ko” z załogą: kpt. Hynek i por. Pomaski oraz 
„Warszawa” z załogą: kpt. Janusz i por. Waw- 
szczak. 
„Jak się nazywa, jaką wysokość posiada i gdzie 
się znajduje szczyt -górski, na którym Liga O- 
brony Powietrznej i Przeciwgazowej dokonuje 
budowy obserwatorjum astronomiczno-meteoro- 
logicznego?" - 


Za najlepsze odpowiedzi na wszystkie te 
3 pytania przyznane będą wartościowe nagro- 
dy, ufundowane przez Ligę Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej i Aeroklub Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wsród nagród tych są między inne- 
mi: podróż lotnicza po Polsce oraz podróż i ty- 
godniowy pobyt na zawodach szybowcowych w 
Ustjanowej na Podhalu. 

Przy podróży lotniczej nagrodzony otrzymu- 
je bezpłatny przelot na linjach lotniczych z naj- 
bliższego mu portu lotniczego do innego, przez 
siebie wybranego portu lotniczego i zpowrotem. 
W wypadku, gdy osoba nagrodzona mieszka po- 
za miastem, w którem jest port lotniczy, otrzy- 
ma jeszcze bezpłatne przejazdy kolejowe tam 
i zpowrotem. 

Nagroda tygodniowy pobyt w Ustjanowej: 
Nagrodzony otrzyma bilety na przejazd kolejo- 
wy do obozu szybowcowego w Ustjanowej na 
Podhalu i tygodniowy tam pobyt na krajowych 
zawodach szybowcowych. 

Dalsze nagrody to 10 ozdobnych książek 
majora Skarżyńskiego i kapitana Burzyńskiego 
oraz 10 prenumerat „Lotu Polskiego i „Skrzy- 
dlatej Polski“. 

Odpowiedzi na konkurs należy nadsyłać do 
dnia 14 września do referatu sportowego Pol- 
skiego Radja, plac Dąbrowskiego 3, w koper- 
tach zamkniętych, opatrzonych napisem: „Kon 
kurs L. O. P. P. i Aeroklubu“. 

Konkurs zostanie rozstrzygnięty tuż po za- 
wodach Gordon-Bennett, to jest około 25 wrze- 
śnia br. Dokona tego sąd konkursowy pod prze- 
wodnictwem kapitana Zbigniewa Burzyńskiego 
i w skladzie: dyr. inż. Stanislaw Krasucki, por. 
Juljusz Baykowski, red. Waclaw Sobol i red. 
Józef! Włodarkiewicz. X j 


Nr. 198. '" 


— Prywatna 6-klasowa szkoła powszech- 
na koedukacyjna Pod wezwaniem św. Kazi- 


|| mierza w Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego 3, 


I ptr. przyjmuje wpisy od godziny 11—13 
i od 16—17. Lokal powiększony i wygodny, 
nauka bardzo staranna. Gruntowne Dprzy- 
gotowanie do gimnazjum. Rozpoczęcie ro- 
ku szkolnego 3-go września. Zbiórka dzieci 
w szkole o godz. 8.30 rano. Przy szkole 
znajduje się wzorowe przedszkole z używa- 
niem konwersacji francuskiej. (15398 


Niebezpieczne zderzenię 
dwóch chłopców. 


(jk). Trzyletni Mieczysław Puchowicz, 
syn tramwajarza, zam. przy ul. Chwytowo 
nr. 6 uległ na ulicy nieszczęśliwemu wy- 
padkowi w czasie zabawy. Rozpędzony 'w 
czasie gonitwy 8-letni chłopiec nazwiskiem 
Thiel wpadł z całą siłą rozbiegu na 3-let- 
niego Miecia, wywracając go na bruk, 
wskutek czego malec odniósł złamanie o- 
bojczyka. Młodocianej ofierze wypadku po- 
śpieszono z pomocą lekarską, j 


Z głodu zasłabła pod kościołem 


(jk). 18-letnia Marja Brzezińska, bez sta- 
łcgo miejsca zamieszkania, pochodząca z 
Frydlewa p. Sępólno, obecna była wczoraj 
na Mszy św. w kościele Najśw. Serca Jezu- 
sa. Po wyjściu z kościoła Brzezińska upa- 
dła na ziemię z wycieńczenia. Ponieważ 
stan jej przedstawiał się groźnie, ks. Degór- 
ski udzielił nieszczęśliwej ostatniego na- 
maszezena. W stanie bardzo poważnym 
przewieziono bezdomną do szpitala miej- 
skiego. E 


ży .. = 1 
ma a nc | 


PREMIERY W KINACH 


BYDGOSKICH. 


„KOBIETA POD KONTROLĄ" w „Rewii”. ` 
e Vivianna Gibson, ' 


Premjera wczorajsza przypomina tematem po- 
dobne filmy, lecz „Kobieta pod kontrolą" jest 
o ujęciu bardzo oryginalnem, a więc ciekawem. 
Akcja nie nuży, sceny ze sobą nieźle powiąza. 
ne, gra Vivianny Gibson zajmująca, fotośgrafja 
dobra, udźwiękowienie również, Film stanowi 
atrakcję wieczoru obok rewji, którą dyrekcja 
otworzyła sezon jesienno-zimowy. Na czele ze- 
społu tym razem stanął p. Zygmunt Malinowsi, 
stary nasz znajomy, b. artysta Teatru Miejskie- 
go z Bydgoszczy. Śpiew jego o dźwięcznem 
brzmieniu i doskonałej szkole, podobał się licz- 
nie zebranej publiczności. To też oklaskom nie 
było końca. Reszta zespołu reprezentuje hu. 
mor, choreośrałję i żywe słowo, Słowem sezon 
ładnie rozpoczęto, 
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Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 27. 8. 1935 roku. 


Spędzono: wołów 30, buhai 140, krów 265 
świń 1430, cieląt 495, owiec 120. Razem 2491 
zwierząt, 


Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 


(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
+ z kosztami handlowemi), 


Bydło: 
Woły: 


Pełnomięsiste wytuczone nie- 


oprzęgane « « « » « « « « © « a e © 64— 70 
Mięsiste tuczone młodsze 

do lat 3 « « » 2:3 a 2 © e © © 6 o e 54>— 60 
Mięsiste tuczone starsze « e e e e « 48— 54 
Dobrze odżywione •. e» « © o e « 42— 46 
Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste « e e e e 60— 69 


Tuczone mięsiste « « « + « s e © « 54— 58 
Nietuczone, dobrze odżywio- 


ne starsze e -« « « « «a a o © oo 46— 50 
Miernie odżywione. + » e o » © e » 40— 44 
Krowy: Spe 
Wytuczone pełnommięsiste • è e « e 60— 66 
uczone mięsiste « : « « + e.e e 52— 58 
Nietuczone, dobrze odżywione « + « 36— 40 
Miernie odżywione « « e « : + e e » 20— 22 
Jałowice: 

Wytuczone pełnomięsiste « « e 64— 70 


'Tuczone mięsiste - « « . 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione : » e e e » 
Młodzież: wa 
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e aja 
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[ez] 
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Dobrze odżywione e.. cso ooo e 42— 49 
Miernie odżywione « + +» « « e e « » 36— 40 
Cielęła: 

Najprzedniej. cielęta wytuczone « » e 74— 80 
'Tnczone cielęta « « + « « « 1. -e + 66— 72 
Dobrze odżywione « »s « o e.. » o 58— 64 
Miernie odżywione - e + « » e s « „ 50— 56 
Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste 

jagnięta i młodsze skopy : + « + 64— 70 
Tuczone starsze skopy i maciorki 56— 62 
Dobrze odżywione - « « + « « « « « 44— 50 


j Świnie: 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
wok wagi a” SKAGODJBOW ORT ai 128—134 
) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 


żywej wagi EN e e e er 120—126 
©) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi - - » 2 « sta e e « » © 2 112—118 


d) mięsiste świnie ponad 80 kg,- » 100—110 
e) maciory i późne kastraty - - 110—120 
Przebieg targu ożywiony 


Šwinie słoninowe ponad 150 kg. 
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(ik). Wiadomość o tajemniczem zatruciu 
dwojga osób na IV piętrze przy ul. Sienkie- 
wiczą 30 obiegła wczoraj lotem błyskawicy 
całe miasto, wywołując wielkie wrażenie. 

Najliczniejsze komentarze wywołuje za- 
gadka śmierci Rauhuta i Józefy Pierzchal- 
skiej. Czy zgon spowodowany został przez 
nieszczęśliwy przypadek, czy też zmarli za- 
brali ze sobą ponurą tajemnicę samobój- 
stwa? Przebywająca w szpitału miejskim, 
45-letnia Franciszka Pierzchalska dotąd uie 
odzyskała przytomności — nie może więc 
udzielić wyjaśnień, któreby rzuciły snop 
światłą na zagadkową sprawę. Stan zatru- 
tej jest bardzo groźny, Utrzymywana jest 
przy życiu jedynie drogą sztucznego odży» 
wiania, co jednak nie może być kontynuo- 
f wane na dłuższą metę. 

Wczoraj na miejscu tragicznego zajścia 
odbyła się wizja lokalna, której szczegóły 
trzymane są w tajemnicy. Dochodzenia 
prowadzi w dalszym ciągu komisarjat II 

| P. P. pod kierownictwem sędziego śledcze- 
| go. Przebiegu dochodzeń ujawnić nie mo- 
| żemy. Zwłoki zmarłych Rauhuta i Józefy 
| Pierzchalskiej zosłały uwolnione z pod nad- 
| zoru policji i oddane rodzinie, Ciała zatru- 


DEOU O RE 
„Elektorzy' z Gniezna. 


|| Delegatami do wojewódzkiego zgromadzenia 
senackiego wybrani zostali pp. Bolesław Ka- 
sprowicz, znany przemysłowiec, płk, Kluczyński, 
inż, Kucharczyk, dr. Maliszewski, prof, Szałkow. 
ski i płk, Witorzenicc. 


| Wystawa drogowa. 


Warszawa, 28. 8. (PAT). Od dnia ? do 
22 września br, odbędzie się na terenie 
politechniki warszawskiej pierwsza w 
Polsce wystawa drogowa. Obejmie ona 
działy: drogowy, motoryzacyjny, woj- 
skowy, pracy, tradycyjny szlak Mar- 


| 


szałką Piłsudskiego i dział atrakcyjny. 


- W myśt $ 88 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25, 6. 1982r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz 
Skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 586) 1 Urząd Skarbowy 
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
30 sierpnia br. o godz. 10-tej w lokalu składnicy 
skarbowej przy ul. Konarskiego 1 celem uregulowania 
zaległych należności podatkowych, odbędzie się sprze- 
wymienionych - przedmiotów : 
fortepian, 50 kapeluszy damskich, 71 par trzewików 
dywany, 
noże i widelce, 
motor elektr., kasę National, maszynę do pisania, ma- 
ca 700 kg. kredy 


daż z licytacji niżej 
damskich, biurka, bibłjoteki, stoły, krzesła, 


bufet, kredens, pierścionki złote z bryl., 


- a 


| szyny młynarskie, kanapy, umywalki, 
| z (szlamkreda). 
| 15457) 


Pianina 
Fa? warsztat, 
ska 30. 


rzeźnicki, warsztat nowo- 
wybudowany, mieszkanie, 
korzystnie do wynajęcia od 
gospodarza. Inowrocław— 
Mątwy, Słabaś. 


(15438 | kupię. 


Kolonjialkę 
| dobrze prosperującą ko- 
| rzystnie sprzedam. Gozi- 
mirski, Inowrocław, Mi- 
p kołaja 30. (15437 
ZARAZA u jr iiOy 
| Sprzedam (15427 
) skład towarów krótkich 
zaraz. Plac Poznański 7. 


Motocyki 


pod „Motocyki”. 


D i Ą 
) Platformę (15450 | kupię dg so Yki Toruń [PANNA młoda do prowa- MORo CZYNI. komfortowe od 1. X. 1935|deckich 49/3. (8501 | poło KIE spor- 
| sprzedam. Bocianowo 12. | Królowej Jadwigi 24, Sme. | JZnia SSA WAWA m | Sląska 1. ; towców wodnych, Hotel- 
ja. ETEY OZ A IA Ja | POSADY Po : Pensjonat „Bellevue: 
i 2 aparaty (15433 „Oszczędna”. (8464 FOSZUKUJ 5 pokojowe: umeblowany. Niegolew. przyjmuje jeszcze przez 
dopowiększeń fotograficze Kupię PoE nz WSE IiII ptr. odremont. Sien-|Skiego 17. (15451 | wrzesień P. T. gości po 
| nych 24X86 tanio sprze-|dom blisko  tramwajn, h da M na k Wychowawczyni —|kiewicza 13, godz. 11—14 zniżonych cenach. (15454 
dam z objektywem lub|wpłacę do 5 tys. resztęjprzychodnia. Marcinkow. |rutynowana, z średniem|j 16—17, wskaże portjer.] _ „, 2 Pokoje 
| bez. Wiadomość filja|przyjmę na hipotekę, Of. |$kiego 4, zgłoszenia 4-2 tej. | wykształceniem, z dobrej umeblowane, weranda, dla Letnisko 
| Dziennika Bydgoskiego. | do Dziennika Bydgoskie- rodziny, kilkuletnią prak-| Garaże: 2 gimnazjastek, dobre u- Borówno, pow. Bydgoszcz 
go „M. W 15415 Przychodnia tyką i pierwszorzędnemi| Sienkiewicza 13, portjer.|trzymanie, opieka, Gdań- poczta Trzeciewiec, 4 zł. 
Angielski (8480 o Bielewki. LP ten referencjami; poszukuje dka gr (8467 | dziennie. ” (8509 
l buldog (suczka) 13. ty- Lokomobiię 7, Bielawki. zj się Koy. agczty | Warsztaty: Śokój SANAN SE ii W ŻYJ 
godni stary, sprzedam ta- | 25-35 km. w dobrym sta- |) BSC WYST 3 M MBP T pó | 
nio. Doakoga-<5, m. 7.|nie z £ rzetialęniśkiEni dar d hey „,|Stracji Dziennika. (15442| Dworcowa 39 prel sky antaa War: ( POŻYCZKI | 
A kupię. Zgłoszenia z po- E PR rat] "do Bi u | aaa | BidSkiego 11—2. (8484 da oc 
) Sprzedam daniem ceny Franciszek] Dzien. pod -1000 A”* (8505 Młynarz 2 pokoje ha 


pracownię obuwia, dobrze 


zaprowadzoną, z urządze- Osie. 


Naczelnik i. Urzędu Skarbowego. 


Pomor- 
(8495 


Oferty do filji 
Dz. Bydg. „Wpłata 3.000”. 


(ewent. z przyczepką) uży- 
wany, w dobrym stanie 
kupię zaraz lub później za 
gotówkę. Of. z podaniem 
ceny'i marki do Dziennika 
(15137 


Marchlewicz, Tleń poczta 


FT Pom 


p „8 ULY 
y pra 273 Pu " 
r 


4 


dwojga osób przy ulicy Sienkiewicza. 


tych znajdują się w dalszym ciągu w miesz- 
kaniu przy ul. Sienkiewicza 30. x 
Równocześnie stugębna fama snuje swo- 
je domysły i przypuszczenia, Mówi się, że 
jednak prawdopodobnie ma się tu do €zy- 
nienia z wypadkiem samobójstwa. Świad- 
czyć mają o tem takie szczegóły, że w 
mieszkaniu Rauhuta oderwane piembę od 
nieużywanego Przewodu gazowego, że 


R O WIEZKAT GTS 
ak MW osa 


M A © à ae: 
czwartek, dnla 29 sterp 


Ak 


ójstwo? 


DS 


p 
, 
s 


Malsze szczegóły w sprawie tajemniczego zatrucia gazem 


znaleziono na miejscu obcęgi i że wreszcie 
unieruchomiono wentylator, który mógłby 
spowodować rozpraszanie gazu. Te Szcze- 
góły świadczyłyby o planowanem samobój- 
stwie. ` 

Domysły te należy jednak przyjmować z 
zastrzeżeniami. Jaki był istotny powód za- 
trucia — ustalą z pewnością czynniki poii- 
cyjno-śledcze. 


————L—-L2LoŁELLELLLLL A e 


Aresztowanie narodowców w Sępólnie 


Chojnice, 28. 8. Do więzienia karno-śledcze- 
o ujęciu bardzo oryginalnem, a więc ciekawem. 
narodowców, aresztowanych w Sępólnie, Po- 
śród aresztowanych znajduje się p, Przytarski, 
student prawa, który na terenie powiatu sępo- 
leńskiego organizował placówki Młodych przy 
Stronnictwie Narodowem. Jak nam donoszą z 
Sępólna, miały tam miejsce pewne zajścia po ze. 
braniu Młodych Str. Nar. Policja bowiem nie 
dopuściła do odbycia się wielkiego zebrania, 
aresztując trzech Młodych z kierownikiem po- 
wiatowym stud, jur, Przytarskim na czele. 


Wojewoda pomorski i starosta 
w Cho.nicach. 


Chojnice, 26. 8. W dniu dzisiejszym przybył 
do Chojnic wojewoda pomorski Kirtiklis, który 
zamieszkał w $machu starostwa. Jednocześnie 
prawie przybyli do tut. starostwa starostowie 
powiatów tczewskiego, świeckiego, starogardz- 
kiego, tucholskiego i sępoleńskiego. W staro- 
stwie odbyła się konferencja, po której woje- 
woda Kirtiklis wyjechał do niedalekich Żychc, 
własności barona Lerchentelda. 

Krążą pogłoski, że tematem konferencji były 
sprawy wyborcze. 


Polska na drugiem miejscu. 


Warszawa, 28. 8. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem w ramach turnieju szachowego ro- 
zegrano ł0-tą rundę. Drużyna polska spot- 
kała się z zespołem irlandzkim, wygrywa- 
jąc wszystkie cztery spotkania w stosunku 
4:0. Po 15-tej rundzie stan turnieju jest 


Poszukuję 
portjera, 2 kelnerów i for- 
tancerki do lepszego lo- 
kalu. Fotogratje dołączyć, 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia „Restauracja”. (15435 


Służąca (15439 
z gotowaniem potrzebna. 
Poznańska 20, róstauracja. 


Mickiewicza 
czyński, 


Dziewczyna 
z samodzielnein gotowa- 
uiem i wszelkiej pracy 
domowej od 15. 9. Długa 
7, drogerja. (15428 


umiejąca 


Uczennicę (15421 
szkolną z utrzymaniem. 
Cieszkowskiego 14—3, 


Kucharka (15444 
zeznajomością wykwintne- 
go gotowania, potrzebna 
do kasyna oficerskiego 
67. pp. w Brodnicy, z 
dniem 1, 9. lub 15, 9, 35. 


potrzebna 


ska 51/1, 


(8500 


Potrzebny 
zaraz praktykant gospo- 
darczy na większy mają- 
tek, bez wzajemnego wy- 
nagrodzenia. Zgłoszenia 
do Dziennika Bydgoskie- 
go „Praktykant. (15443 


oszczędna kroju, 


Pomocnik 
szklarski, młodszy z utrzy- 
maniem, zaraz potrzebny. 
Zgłosz. pisemne podanie 
wynagrodzenia. A. Rnsz- 
czyński, Gdynia, 3 
23, szklarnia. 


dobry czeladnik cholew-| í 
karski zaraz. Grudziadz, 


samodzielnie 
pierwszorzędnie gotować, 
natychmiast. | PME 
Jereczek, Gdynia, Leśna 3- 


Dziewczyna 
młoda od 16—18. Pomor- 


Absolwentka (3438 
Wyższej Szkoły Handlo- 
wej może się zgłosić pod 
„Absolwentka* do filji, 


rządna, Zgłoszenia czwar- 
tek, od 4—5. Nowomiejska 
nr. 10 I piętro. 


W'naukę (8499 
szycia przyjmie 


z dłuższą praktyką, po- 
szukuje posady. „Dzielny” 


następujący: Szwecja i Polska po 4i Punk- 
tów, Stany Zjednoczone 39,5 (2), Czechosłp- 
wacja 39 (1), Węgry 39, Jugosławia 35,5 (2), 
Austrja 33, Argentyna 32,5 (1). Ostatnie 
miejsce zajmuje Irlandja 8,5 i 1 niedokoń- 
czona. Do końca turnieju olimpijskiego po- 
zostało jeszcze cztery rundy, W turnieju 
pań o mistrzostwo świata, pierwsze miejsce 
zajmuje Wera Menschik, drugie Gerlecka. 
Ścięta toporem za znęcanie się 
nad dzięćmi, 

Berlin, 28. 8. (PAT) W zakładzie kar- 
nym w Ploetzensee pod Berlinem wyko- 
nano wezoraj dwa wyroxi śmierci. Ścię- 
ta została pewna 24-letnia kobieta za 
znęcanie się i morzenie głodem trojga 
wiasnych dzieci oraz pewien mężczyzna 
za dokonanie w styczniu br. napadu ra- 
bunkowego. 

BREE OPERĘ ZE A E SOFOWAZ I] 
; mE 
Sokóř żeński. 

W czwartek, 29 bm. od godziny 19 punk- 
tualnie ćwiczenia drużyny na stadjonie (nie 
w sali przy ul. Konarskiego). Liczne przy- 
bycie konieczne. 

W poniedziałek, 2 września o godz. 19 
w szkole przy ul. Konarskiego ćwiczenia 
drużyny i młodzieży. Z powodu lystrącji 
gniazda przez prezeskę przybyć „myszą 
wszystkie druchny, Przepisowy strój. 

Trening lekkoatletyczny w czwartek, 


29 bm. o godz, 18 na Stadjonie. 
Naczelniczka, 


Nauczycielka 
prawo nauczania, poszy- 
kuje pracy, wymągania 
skromne. Of. filja Dzien- 
nika „A”, 


willę 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 pr 
pk Za ZNAK 


1 i 2 pokojowe: 
kuch. Jana Kazimierza8/1a 


(8465 


mieszkanie.Sniadeckich 11 
m. 4 


e 


dla 2 


3 pokojowe: 
od 1. IX. Pomorska 26, 


zaraz. Jagiellońska 28/8. 


4 pokojowe: 
kuchnia, Chwytowo 5. 


tylko na biuro, zaraz do 
wynajęcia. Ul. Jągielloń- 


KC] 


najgłówniejszej ul. Teze- 
wa, nadający się na każdą 
branżę, zaraz wydzierża- 
wię. Sarnecki, Tczew. 


fabryczne do wynajęcia 


dzierżawy. 
Willać 


< POKOJE $ 
WOLNE / 


umeblowany, 
Staszica 5—5N 


Dworcowa 55—2, 


dla 2 panien urzędniczek 
Dworcowa 55—2, 


elegancki wynajmę. Śnia- 


umeblowane, wszelkie wy- 


u ry” 


2 życia towarzysim. 

: Środa, dnia 28 sierpnia. o 
Godz. 20: Tow. Śpiewu „Chopin”, Lekcja śpie- 
wu w lokalu ćwiczeń, S A E 
Godz. 20: XXI Oreg Ziadie Śpiewaczego. Ze- 

branie zarządu i komisji zjazdowej w sekre; 
'tarjacie ul. Mostowa 2. 


Godz. 18,30: I drużyna żeńska PCK. Zbiórka 


drużyny na stadjonie. 


Czwartek, dnia 29 sierpnia, 
Godz. 19: Sokół V. Ćwiczenia gimnastyczne w 
sali gimn. przy ul. Kordeckiego. O godz. 
17,30 ćwiczenia młodzieży. 
Godz. 19,30: K. S. M. M, „Gwiazda“, 
plenarne w salce parafjalnej. 
Godz. 19,30: Zrzeszenie Absolwentów Szkół Do- 
kształcających Zaw..Kup. Zebranie plenarne 
w auli Miejskiej Szkoły Handlowej, Uprąsza. 
się o podanie adresów do wysłania ząproszeń 
na bal, który odbędzie się w sobotę 7/IX br. 
Sobota, dnia 31 sierpnia, 
Godz. 19,45: Tow. Obywateli i Mil. Miedzynia, 
Półroczne zebranie na sali p. Buchholza 6 śl, 
* z 
T. G. Sokół I. Nadzwyczajne walne ze- 
branie odbędzie się w czwartek, dnia 5-g0 
września br. o godz. 20-tej w małej sali Re+ 
sursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej. - 
OPN. Sukół I. Zebranie oddziału odbę+ 
dzie się w sobote, dnia 31 bm. o godz. 20-ej 
w lokalu p. Deji, ul. Dworcowa róg Król. 
Jadwigi. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, to też udział wszystkich członków 
oddziału konieczny. z 


m 


Bank Polski płacił w dniu 28, 8, 1935 r. 


Zebranie 


dolary amerykańskie 5,24 
funty szterlingów 26,155 
franki szwajcarskie 172,19 
franki francuskie 34.88 
belgi belgijskie 88,66 
szylingi austrjackie 98,50 
liry włoskie 37,— 
floreny holenderskie 356,60 


EE 


Stan wody na Wiśle dnia 28 sierpnia: 
Zawichost 97, Warszawa 80, Płock 58, 
Fordon 55, Toruń 52, Chełmno 38, Gru- 
dziądz 59, Korzeniowo 87, Piekło — 008, 
Tczew — 0.08 Einlage 2.20, Schiev. 2.46. 


„ Stancja 
uczniowska 60 zł. Pomoe 


w nauce. Gdańska 76, I 
piętro. (8502 


$kład (15452 


Pokój 
dla pana lub studentek wy» 
najmę. Lipowa 10/4. (8461 


Pokój (8484 
umeblowany, telefon. la- 


Ubikacje 


12, B. Desz- zapęd i światło elektrycz- | zienka, Gdańska 69, m. 4, 
15448 ń . 
(15 ne. Gdańska 80 (8494 Pokój 
Dziewczyna (15436 Poszukuję (8483 | niekrępujący wynajmę. 


z ogrodem celem Promenada 14, m. 2. (8504 


Oferty pod 


filja Dziennika. POKOJU È 
| POSZUKUJĄ 4 


Dobrze i 
umeblowanego, swobod= 
nego pokoju ewtl. utrzy» 
manie, w centrum poszu- 
kuję. Oferty filja „Od 
1-g0'. 8469 


Pokój 
słoneczny. 
(8477 


Pokój 
uczennice lub uczni 
(8485 


Pokoju 
niekrępującego w centrum 
poszukuję. Zgłoszenia pod 
„Wygodne” filja (8459 


E LETNISKA y 


Pokój 


(8486 


Pokój 


1—2 ładne 400 zł 


poszukuje urzędnik etato- 


4 (15453 Pani bufet z r J Ą 
ih, niem i maszyną kama- Panienka do bufetu | Dzjen, Bydg. Toruń. (1543!|ska 12, 15267 | gody, telefon. Chodkiewi- | wy, dobr rocent oraz 
1. szniczą za 600 złotych, O- Kupię ew gości potrzebna. LAT LAR ( cza 14, m. 2. (8491 aR, Oferty pod 
Ai ferty Dziennik Bydgoski | Jomek wpłaty do 5 tys. Miekiewiczą 7 ary ; Młodszy 5 pokojowe „Gwarancja” filja Dzien- 
ń Toruń, pod „Tanio”. (15432| Adres Duomnyk. (8507 | Mickiewicza. (849. mistrz fryzjerski z kartą słoneczne, komfortowe. Ładny (8497 | nika. (8468 
szalę Młoda 7 es EA uka po-|Swiętojańska 2/6. _ (8447|słoneczny, pelon; utrzy- 
. 3 sady. Oferty dò filji Dzien. anie, Cie i 4/5, 
„, do garderoby sprzedam. j aarp | dziewczyna do 2 małych bod Rzetelny, (8460 „ 7 pokojowe a Ko: yk S / 
i Bon NASA 21; (15440 ć (| LEKCJE $ dzieci na kilka godzin i mieszkania zaraz do wy- Słanezzń 
j} ' Rower (15422 Ń a Pak, e ij Czeladnik najęcia. Ul. Jagiellońska umeblowany Jaee<bia 28 i. 
U tanio. Bernardyńska 1. Lekcje spromia ży m2. "GB EA dobrą prakty. |nr. 12. (13266 Bielawki. (8462 Srawcowa (8173 
gry na fortepianie tanio, Potrzebna ką, poszukuje odpowied- „3 pokoje . r | wakącje przyjmie. Zglos 
| ; Maszynę także poza domem. Plac|stużąca młoda, czysta z| jj Pracy. Bernard Szczu-|kuchnia wolne, I piętro. Pokój (8471 | szenia filji pod „Dwór“, 
i Singera sprzedam. Dlu-ļ| Piastowski 7, parter. (8496 dobremi = świadechyki TOWERI, Swiecie r (W. Dworcowa 40, I p. 1. (8472|umeblowany, telefon wy- - 
) ga 22—7, 8476 Gdańska 10, m. 9.. _ (8458 lestwina 13. 3475 najmę. Paderewskiego 10-5 Kto 
Komoda 6,— TABY bekit j PSupara MIESZKANIA ks Todkój TP. przyjmie pózącźną gako 
kuchenka żelazna z rura- CROARY. : Służąca  (15456|Po Wojsku, chlubne świa- SZUKA ARE ZW ADD 
r miT E oz TOTEM POLNE potrzebna. Oferty Dzien- dectwa, zna motory, może = RP PORA ARETY ed „Dziecko“. (8490 
À Dworcowa 40—3. (8482 nik Bydgoski „2525”, wa polsko-niemiecka, szu- eszkania EN 
Szofer ka posady lepszej, złoży|3 pokojowego kuchnią od Pies-wiik 
S Maszynę , |potrzebny jako wspólnik Służąca kaucję. R. Lata, Wiele,ji. 10.. poszukuję. Ofertyj . Pokój przybłąkał się Do odebra- 
do- szycia ręczną tanio.| ż 000. Oferty  Dziennik| młodsza potrzebna. Dwor- pocz. Mrocza, pow. Wy:|do filji Dziennika podj wynajmę. Świętojańska 19, |nia za zwrotem kosztów 


Śniadeckich 13—1, (8493, Autobus”, 


(15425 


cowa 45, m, 7, (3506 | rzysk, 


(8479]„Emeryt”, (8454 | m, 3. 


(8487 | Wyspiańskiego 8. (8474 


w. 


4 


naszą pamięć. 


15445 


Frai 


Ś. p. kupiec 


szek 


w Łobżenicy 


zmarł dnia 26 sierpnia 1935 r. 


Wielkiemi zaletami charakteru zaskarbił sobie Zmarły ogólny szacunek i wdzięczną 


Zarząd i Rada Nadzorcza Banku Ludowego 
Spółdz. z odp. nieogr. w Łobżenicy. 


Dnia 26. bm. rozstał się z tym światem długoletni 
członek, współzałożyciel naszego Towarzystwa 


Franciszek Byczek 


Niech Mu ziemia lekką będzie! 
Towarzystwo Kupców 


15446) 


Klepsydry 


w Łobżenicy 


wykonuje Drukarnia Bydgoska S.A. 
szybko i tanio Bydgoszoz, ul. Poznańska 12-14. 


Sprzedam 


Prasowaczka 


zaraz w Gdyni—Chylonji | z praniem na stałe potrze- 


swój skład drzewa z ma-|bna. Gdańska 108. 


terjałem, szopą 58X9.50m. 


kościelnej na Pomorzu, 


(8456 


tylko z dobrem gotowa- 


yczek 


współzałożyciel i b. członek Zarządu Banku Ludowego Spółdz. z odp. nieogr. 


prowadzi 


Polecam 
moje piękne 


>» pianina 
fortepiany 


tylko 1.38 długie, po najniższych 
i | cenach i na najdogodniejszych wa- 
runkach. Eksport da wszystkich 
części świata. (8903 


B. Sommerfeld 
Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 2. 


Dzielna 
ekspedjentka rzeźnicka po- 
szukuje posady. Zgłosze- 
nia Dziennik Bydgoski 


i || poduszki, N 
( 


Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska 


z prawami szkół Państwowych 


w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 15-90 


3-letni dział krawiecczyzny, jednoroczy dział 
14982) przysposobienia Kkrawiecko-bieliźniarskiego 
oraz jednoroczny dział gospodarstwa domow., 


Program nauki obejmuje praktyczną i teoretyczną naukę zawodu 
oraz przedmioty ogólnokształcące. 


Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły codzien. od 11—13. 


| Egzaminy wstępne odbędą się dnia 2 września. j 


) Pierze, 

1 Puch, 

u Perzyny, 

) Piernaty, 

gz NW Sag goag=(nlety) $ 
psleca w wielkim wyborze | 

kE (9668 51, 


|) Sredany Magazyn Wypraw K 


i 
1a 


Ü J. Pilaczyfcki i Ska 


EJ Bydgoszcz Li 


Pierwszy 


ulica Gdańska 15 
) (Hotel pod Orłem). (| 


EE = JĄ 


Parcele reSZÓWKĘ 


33 mórg dobrej ornej roli 
sprzedam tanio, (15287 


Majątek Tuchom 
poczta Chwaszczyno 


powiat Kartuzy 


10 klm. od Gdyni 
8 kim, od Orłowa. 


Pamiętaj o bezrobotnych! 


Stancja 
dla uczni(nnie), Hermana 
Frankego 17—3, (15367 


Zduny 13—2. (8433 


Srosirmy poczekać: 
z zakupernt odBuwia. 


NOWY ODDZIAŁ 


D EB U WE AA 


zostaje otwarty 1 września 


tylko świeży towar 
tylko najnowsze modele 
i najniższe ceny. 


ę ę 


ę 


Celem porozumienia się i podjęcia wspólnej akcji 
upraszam wszystkich wierzycieli b. podprokuratora 


p. Romualda Turasiewicza, 


który nagle opuścił Bydgoszcz, o podanie swoich 
adresów i wysokości pretensji. 
Dziennika, Dworcowa pod „777%, 


K POKOJU $ 
POSZUKUJĄ 


Zgłoszenia do filji 
(15429 


C HATRYKOALE 9 


Przeprowadzki i i i i > Pokój Pokoju Agronom (15340 
ETA ilywemi 3 N E a ee IE "E. praktykant gastro- pod „Dzielna E.” ` (15408 umeblowany, osobne wej- niekrepuiacego, z oddziel- Wielkopolania R. 
kraju 4 di BENRO oraz|„Arbor”, Gdynia—Chy- |nomiczny, który już po- Nauczyciel (15383 MO ay aada Pade odzi SA E AA OM stoletni szuka żony. Go» 
samochodami uskutecznia | lonja, (15358 | siada praktykę do obsłu- | wychowawca, języki, po- fd Eg Sa (15153 gc TR aiy prąd, o au |tówka (15.000) pożądana, 
tanio i fachowo. Spedy- gi gości. Wiśniewski, | lecenia, prawo nauczania | ° ™ + 35. Oferty pod „P. B. 100%. | Zgłoszenia fotografją bez- 
na Wodtke, Gdańska 76, Niezwykła Gdańska 37. (15407 | poszukuje gdziekolwiek Komfortowy Stancji anonimowo, pośrednictwo 
el. 3015, (13587 | okazja! Interes rzeźnicki posady — lub pod dyspo- |z utrzymaniem, łazienka. | poszukuje uczennica li- | rodziny mile widziane pod 

w bardzo dużej wiosce Służąca  (15416|zycję na majątku lub| z, ceum handlowego, gdzie | „Agronom” do Dziennika, 


chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 

M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301, (21805 


Kajaki 
„Herkules” niewywrotne, 
wiosła,przybory doskona- 


świetnie zaprowadzony, 
z najlepszą klientelą miej- 
scową i z okolicy, z za- 
pędem motorowym i no- 
woczesnemi maszynami, 
całkowicie na sprzedaż od 
15. 9. lub 1. 10. Reflektu- 
je się na poważnych 
reflektantów, do objęcia 
potrzeba 3000—3500 zło- 


niem, 'dobremi świadec- 
twami na wyjazd. Zgło- 
szenia Jackowskiego 19/8 


w sklepie. Listowne zgło- 
szenia: Profesor Antoni 
W. p. Lubosz koło Mię- 
dzychodu, Poste-restante. 


Pokój 
czysty słoneczny. Sienkie- 
wicza 31—4, (15412 


koleżanka, fortepian, opie- 
ka. Zgłoszenia filja Dzien- 
nika podaniem ceny pod 
„Danuta, 


Znaleziono 


Najstarsze (15447 


biuro matrymonjalne „Po» 
stęp” Warszawa, Żórawią 
nr. 27, pośredniczy szyb- 
ko, dyskretnie. Tysiące 
zamożnych pań, panów na 
stanowiskach. Ządającym, 
wysyłamy kilkaset ofert. 


zegarek męski, Królowej 


łe, gwarantują zadowole- tych. Oferty do Dzienni- 


nie, (15272|ką Bydgoskiego pod Jadwigi 1—2. (15418 _Zapoznam | 
Niezwykła”. (15277 Unieważniam podoficera lub urzędnika 
2 zgubiony wykaz osobisty | Oferty upraszam filji pod 

M E R L J Sprzedam Zygmunt Kunkiel. (15410 | „Zapomnienie“ 8415 
skład kolonjalny, dobrze 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


zaprowadzony w pełnym 
biegu w mieście pow. na 
najgłówniejszej ulicy za- 
raz. Cena 1.500 zł. Oferty 


Oryginalny 


RUBEROID 


Najlepszy i najtańszy materjał do krycia dachów 


Od 40-stu lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowa- 
dzony. Odporny na działania atmosferyczne — bezwonny. 
Przy upale nie ścieka. Rynny dachowe są zawsze czyste. 
Zużyć go można do każdego dachu, bez różnicy pochyłości. 
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. „„Ruberoid'* 
przez szereg lat nie wymaga konserwacji. — Zniżka 
premji asekuracyjnych, gdyż „Ruberoid“ należy do gatunku 
twardego dachu. (15455 


IMPREGNACJA sp. zo.o. "BYDGOSZCZ 


Każda rolka oryginalnego Ruberofdu jest zaopa- 
trzona wewnątrz stemplem „RUBEROID“. 


Dosm PNielbli |do Łucjan Mame], Chełm- 
Ign. D. Grajnert no, ul. Polna 9. (15251 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Psa 
polowczyka bardzo dobre- 
Chłopek, 


go ROEE: 8 

ś ydgoszcz-Wschó rze- 

SPRZEDAŻE 3 mysłowa 31, ” (8455 
Gospodarstwo z 

90 mórg na przedmieściu Z KUPNA 

Bydgoszczy, z powodu BREE 


choroby sprzedam. Zgło- 


Ten sie może śmiać!... 


Tlie czasem los to zarząóził, iż w czasie takiego kryzysu gospo- 
Óóarczego, jaki przeżywamy, jest zaóowolony i śmieje się ze 
wszystkiego. — Jako obrotny kupiec, znając zbawienną stronę 
reklamy, umieścił ogłoszenie w „Dzienniku Byógoskim" i zóobył 


szenie Tarsa, Leszczyń- 
skiego 12. 15406 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „Żona z ogło- 
szenia* (Flip i Flap). 
Premjera. 

APOLLO: „Karjera Anny 
Carver“ i nadprogram. 

BAŁTYK: Tom Mix i 
Harry Peel. 


MARYSIEŃKA: „Tajem- 


nicza dama* i „W po- 
szukiwaniu miłości“. 


Premjera. 
KRISTAL: Wiedeńska 
komedja muzyczna: 


„Pani i Szofer”. Nadpr. 
REWIA: „Kobieta pod 
kontrolą“. Nowa rewja 
pt. „Otwieramy sezon”, 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
E dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne o 

iększa ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Kupie 
dom, wpłata 20.000. Oferty 
Dzien. Bydg. „F. S.“(15361 


Kupię (15417 
powózkę z uprzężą za- 
raz. Wiadomość Długa 20. 


Kupie 
2 rolwozy lekkie. Zgło- 
szenia do filji Dziennika 
Bydg. pod „B. M“, (8453 


Fryzjerka (15342 
z wodną ondulacją po- 
trzebna na stałe. Józef 
Sekula Puck, Rynek 20. 


Chłopiec 
do posyłek i uczennica 
potrzebni. Aleje Mickie- 
wieza 7, skład. (15404 


tak licznych oóbiorców, że śmie e się nietylko z óoskonałego obrotu, 
lecz zwłaszcza z tych, którzy w skuteczność ogłoszenia nie wierzą: 
Jego óewizą jest: rzez ogłoszenie — mam powoózżenie/ 


Służący 
kawaler, skromne wyma- 
gania potrzebny na wieś, 
Zgłoszenia Nowodworska 
nr. 11. 8452 


K POSADY : 
POSZUKUJĄ 
Poszukuję 


posady bufetowej, wyrę- 
czycielki lub ekspedjentki, 
Pod „Zdolna”, (8451 


Uczciwa (15411 
dziewczyna dobrem goto- 
waniem poszukuje posa- 


Emeryt 
państwowy szuka dzierża- 
wy małego domu z ogro- 
dem w pobliżu miasta, lub 
administrację domu. 
Czynsz z góry. A. Florkie- 
wiez, państwowy leśniczy 
Parzyn, p. Przymuszewo 
pow. Chojnice. (15376 


K POKOJE 
WOLNE 


Umeblowany (15420 


dy. Oferty pod „Uczeiwa”. | Maks. Piotrowskiego 6—9. 


Pokój 
umeblowany, Przyrzecze 
nr. 10. (15405 


Pokój 
umeblowany, osobne wej- 


ście, używanie kuchni. 
Keyńska 7. (15430 
Stancja (15424 


z opieką, dla uezni szkol- 
nych. Jagiellońska 37, m.3. 


Pokój 
tanio. Paderewskiego 10, 
m. 9. (15409 
Pokój 18498 


skromny. Dworcowa 2/6. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. 
głoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
drożej jak w zwykłem działa ogłoszeniowym. 
upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


— Na muzyce się nie znam, ale śpiew był 
doskonały, 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
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